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obradowała w dniach 5 i 6 czerwca r.b. w Warszawie 
Lewicowi socjaliści pięciu państw w stolicy Polski 

2: FINLANDD 
Sauter Jacobsson. 

Z FRANC.Il 
Eile Bloncourt, Pierre Stibbe, Jean Maur!. 

ce Herman, Gilles Martinet, Maurice Pres
souyre i Jean Duret (z SFIO) który brał U• 

dział w konferencji jako obserwator. 

WARSZAWA (PAP). Ambasador Lange 
doręczył dziś rano przedstawicielom prasy pol 
skiej oraz dziennikarzom zagranicznym, akre
dytowanym w Warszawie, teksty rezolucji, po 
·w·zi.ętych w toku obrad międzynarodowej kon 
ferencji socjalistycznej, która zebrała się w 
stolicy Polski w dniach 5 i 6 czerwca br. W 
konferencji tej wzięli udział przedstawiciele 
finlandzkiej Socjali&tycznej Partii Jedności, 
Francuskiego Socjalistycznego Ruchu Jedno
ści Demokratycznej, Socjal - Demokratycznej 
Partii Węgierskiej, Włoskiej Partii ~ocjalisty
czn.ej, Socjal - Derrokratycznej Partii Czecho
słowackiej oraz Polskiej Partii Socjalisty
cznej. 

W charakterze obserwatora na konferencję 
przybył kierownik biura ekonomicznego Ge
neralnej Konferencji Pracy, który jest człon
kiem SF JO - Francuskiej Partii Socjalisty
cznej. 

Obrady toczyły się w pałacu w Wilanowie 
•· zakończone zostały w późnych godzinach 
nocnych w prezydium rady ministrów w War 
szawie. Ambasador Lange skomentował nie
które z powziętych postanowień, podając rów 
niet do wiadomości że na wkończenie konfe-
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a gres z ednoczenra 
młodz · eży polskiei 

WARSZAWA, PAP. - Jak informuje Cen 
tra.lny Komitet Jedności Młodzieży, na terenie 
całego kraju prowadzone są futensywne pra· 
ce przygotowawcze do kongresu zjednocze· 
niowego 

Już w bieżącym miesiącu rozpoczną się 
w całym kraju okręgowe konferencje wy
borcze. 

Ogółem na wszystkich konferencjach okrę 
gowYch, kóre obejmą 20.000 młodzieży, wy
branych będzie 1.000 delegatów na kongres 
do Wrocławia. 

rencji Polska Patria Socjalistyczna złoży:ła na- re dążą do z.realizow&nia jeclooścl klasy robo-
stępujące ośwla.dczenie: tniezej w walce o pokój i 1ocjalizm••. 

„N owa zjednoczona partia polskiej klasy 
robotniczej pneJrrJ.e i będzie ro:rBzerzać Z CZECHOSŁOWACJI NA KONFERENCJĘ Z WĘGIER 

Arpad Szakatis, Paul Schiffer, Imre Voj
da, Zoltan Horvath i Istvan Dobosz. 

wszystkie pozytywne warlości i wszystkie kon PRzyBYLI 
takty międzynarodowe, zarówno Polskiej Par- Zdenek Fierlinger, dr Julius John, Biela 
tli Soajalistyoznej Jak Polskiej Partii Robo- Pazoutowa, Jiri Rajek, dr R. Fouatka. Vla- , Z WŁOCH 
tnicrej. Będzie ona współpracowała ze wszyst dimłr Meisner, Jaroslav Mece:r, Jan Cernoch Leli'O Basso, Tulllo Vecchettl 1 Ruggero 
kimi ruchami szczerze 900jalistyC7lllyml, któ- Anna Hruba. Amaduzzi. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·-w-w--w---·-w~w--w~w--w~w--w-

Dr Edward Benesz u lqp·.1 
wskutek złego stanu zdrowia - 7 ze stanow:ska Prezydenta Republ ki Czechosł wacke i 

PRAGA (PAP) - A· 
gencja CTK dono6i, 
i:e prezydent Repu· 
bliki Czechosłowac· 
kiej, dr ·Edward Be· 
nesz, ustąpił ze sWE:\ 

go stanowiska, któ· 
re zajmował od 18 
grudnia 1935 roku. 

Prezydent Bene-;;z 
podpisał Ji6t o swym 
ustąpieniu w swej 
rezydencji wiejf;kiej 
Sezimovo U6ti 7-go 
C'ZeTWCA rano w O· 
becności szefa kan· 
C'elańi cywilnej, dra 
Jaromira Smutny'e. 

go I dyrektora gabinetu dra Jina List został 
w15łany do premiera rządu czechosłowackie· 
go, Gottwalda. 

PRAGA (PAP) ~ 7 czerwca o godz. 3 po 
południu zebrał się na nadzwyczajne posie· 
dzenie Rząd Republiki Czechosłowaokiej. Pre· 
mier Klement Gottwald zawiatlomił członków 
rządu, że pre?ydent Republiki, dr Edward Be· 
nesz, ustąpił ze swego stanowiska. 

Treść listu prezydenta Bene5za do premie· 
ra Gottwalda jest następująca: 

„Panie Premierze! W dniu 4 maja br. za· 

wiadomilem Pana o mej rutatec:m~J decyzji! Poniewaf prezydent trwał przy twym za
ustq,pienia ze stanowl8k<i. mian;e, a lekarze doradzali mu stanowczo u-

Omówiliśmy wówcsOil teJt zamlar w zwlqz· stąpienie, nie mogliśmy uczynić riic innego, 
ku z całoksztaltem aytuacji politycznej. Poi~- jak tylko przyjąć do wiadomości jego o§wl.ad
to;mował~_m Pana rów:iieź, ze lekarze polecają tl czenie, zgodzić się jego treścią i wyrazić mu 
m1 us tąpie . z~ stanowiska ze względu na zły najgorętsze podziękowanie za olbrzymie 119łu-
stan zdrowia • g1, wyświadczone narodowt l republice. 

W dalszr.m ciąg_u awego listu p~ezydent Dzisiaj czcimy go jako godnego następcę 
Benp.ąz prosi premiera, by zowladomll Zgro· Pr d t 0 b d · 1 1 Masarvka ~ako 
mqgzenie Narodowe o jego u.-tqpieniu, dzię· ezy en a- swo o Zlc e a . • J 

kriiąc narodowi J Zgromadzeniu .r:a zaufanie, przywódcę naszej walki o wolność i jako 
którym go darzyły, oraz życzy narodowi cze· współtwórcę naszego nowego porządku. Dr Be 
chnslowackiemu, Zgromadzeniu J rządowi nesz może przyjąć nasze zapewnienie, że 
szczęścia i owocnej pracy dla dnbra republiki. wszystkimi siłami będziemy dążyć do realiza

Ośw:adczenie premiera Gottwalda 
Po odczytaniu listu prezydenta Benesza, 

premier Gotwald złożył następujące oświad-
czenie: 

„Z pewnością wyrażam opinię całego rządu, 
okazując głęboki żal w skutek faktu, że dr 
r.:ctward Benesz ustąpił ze stanowiska Pre
zydenta Republiki. Jak wynika z jego listu, 
przez dłuższy czas starałem się go przekonać, 
by tego nie czynił. Zawiadomiłem o tym rząd 
w dniu 25 maja, jak również przedstawiłem 
biuletyn lekarski o stanie zdrowia prezydenta. 

cji wielkich zadań, o których wspomina w 
swym licie - pracy d1a dobra republiki 

Niech ml wolno będzie w zakończeniu po
stawić wniosek, aby dr Edwardowi Beneszo
wi przyznać w uznaniu jego zasług dla na
rodu 1 państwa dotywatnfą dotację, równają
cą się poborom prezydenta republiki, oraz od
daji do jego dyspozycji zamek Lany". 

• • • 
PRAGA, PAP. - Komunikat agencji CTK 

donosi, że rząd postanowił przyją6 z żalem 
do wiadomości rezygnację prezydenła Bene
sza. 

Propozycje Wallace'a - w sprawie Niemiec 
Rząd zatwierdził wnfo8ek premiera w spra 

wie dotacji i oddania zamku Lany do dyspo
zycji dra Benesza • 

• ~ 
PRAGA, PAP. - Rząd postanowił, igodnie 

z ar. 60 konstytucji z 1920 roku, fe dopókii nie 
Nowy Jork, Pap. Hen· \ kiego I zawarda z Niemcami traktatu pokojo- nie w sprawie usunięcia wszystkich generaJów zostanie wybrany nowy prezydent republiki 
ry Wallace, kandydat wego. I uczonych niemieckich, pozostających na usłu- funkcje jego wYkonuje rząd, który może pew. 
na prezydenta USA z Zdaniem Wallace'a przyszły ustrój Niemiec gach armii. ne czynności zlecić premierowi. 

„M n· st1 ow.e wr el kr ej Czwórki powinni zebrać się ponown~e na narady„ 

ramienia trzeciej par.ti~ winien być oparty na zasade.ch ustalonych w Winno być zawarte porozumienie vr sprawie 
przemawiając w No- uchwałach poczdamskich. Niemcy winny redukcji wojsk okupacyjnych. Zgodn:e z tym artykułem, rząd upowa:t• 
wym Jorku, zaatako- otrzymać jedną konstytucję dla całego kraju, Wreszcie Wallace proponuje, aby delegacja nil premiera Gotwalda do podpisywania u
wał obecną politykę posiadać wspólny rząd i stanowić całość go- amerykańska wysunęła rozsądne propozycje, staw i do zwoJywania poaiedzeń zgromadze
ameryka(iską w Niem~ spodarczą. które by uwzględniały słuszne roszczenia repa- nia narodowego do chwili wYboru nowego 
czech, która doprowa- i Władze okupacvine .winny zawrzeć por01Zu- racyjne. Prezydenta Republiki. 

polkyk, ., ... , W•il-~~f;IW~t~1Rozejm w Palestynie od czwartku11 sl~.~;2~lJ.:?~7:fwE względzie tylko własne interesy. Wallace C . • • A b • ? prezydent, odbyło się 14 czerwca w sali Wla-os.trz~gł, że próby odbudowy . gospodarcz~j zy Bernadotte os ągnął oorozum1enie z ra ami dysława na Zamku praskim. 
N1em1ec zachodn!ch. a po tym ich potęgi mi- LONDYN, PAP. - Agencja Reutera do- konferował on z królem Abdulahem i mini-
litarnej, doprowa?zą tylko d_o wojny. nosi z Ammanu, powołując się na informacje >trem spraw zagranicznych. 

y."allaC'~ potęp1ł. ~onopoltstów amery~a;'l- Przesunięcie terminu zawieszenia broni o Zgon pioniera fUmu ~kich, ~torz1'., oboJ~tm na intere~y rob01tn_1k?w ze :tródel miarodajnych, że prowizoryczny ter dwie doby w porównaniu z pierwotnie wyzna 
1 chlopow mem1eck1ch, faworyzuJą b. naz1stow min rozejmu w Palestynie wyznaczony został . . . . . . PARYŻ. PAP. - W miejscowości Bandol 

(południowa Francja) zmarł w wieku 85 lat 
Louis Lumiere, pionier francuskiego przemy
słu filmowego. 

obsadzając nimi kluczowe pozycje w rządzie czonym, nastąpiło, Jak mformuJą na ządame 
i przemyśle. na czwartek 10 bm. Data ta została ustało- Arabó~, którzy. domag~H. się jeszcze przed 
Wskazując na niebezpieczeństwo, jakie te- na po 2 i pół godzinnej wizycie hr. Berna- zawarciem rozeJmu wyJa.snienia całego sze

go rodzaju polityka w sobie kryie, Wallace dotte w stolicy Transjordanii, w czasie której rc1m warunków. 
podkreślił z naciskiem, że opozyC)a Związku 
Radzieckiego przeciwko takiej polityce jest 
najzupełniej erozumiała. 
Nawiązując do niedawnej wymiany not mię

dzy Mołotowem I Smlhem Wallace oświad
czył, że ani demokraci, ani republikanie, zaj
mujący stanowiska w rządzie, nie podają ani 
jednego słusmego powodu, dla którego nie po
powinny być prowadzone pokojowe rozmowy 
1 generalis5imusem Stalinem. 

Zdaniem Wallace'a, nie chcą oni pokojowe
go uregulowania r~bieżności, gdyż bardziej 
odpow'.ada Im prowadzenie „zimnei wojny", 
oie zdając sobie sprawy z fatalnych konse
kwencji, jakie polityka ta może mieć dla 
przyszłości świata. 

Wallace proponuje, aby ministrowie spraw 
gag1a11ic:znych Wielkiej Czwórki ponownie się 
iebiali, celem uregul<iwanla problemu niemiec-

Państwa marshallowskie przeciw Marshall • 

OWI 
Pomoc amerykańska. która staje kościq w gQrdle - obdarowanym 

LONDYN, PAP. - Tygodnik labourzystow I pisze „The People" - Stany Zjednoczone sta.- „The People'' podkreśla, że w wielu kra· 
ski „The PeopJe" donosi, że w związku z de- wiają 3 zasadnicze warunki: ja.eh zachodnio europejskich warunkt te uwa-
cyzją Izby Reprezentantów Stanów Zjednoczo 1) Ameryka rezerwuje sobie prawo wyzna- iane są za nie do przyjęcia. 
nych obcięcia kredytów na tzw. plan Mar- czenia termiau i rozmiaru dewaluacji walut . Tygodnik stwierdza, źe organizuje się 

0
• 

shalla, w końcu ub. tygodnia odbyły się kon- ellropejskicb według swego uznania: 1>ecnłe wspólny front 16 państw marsli&llow• 
sulacje pomiędzy przedstawicielami 16 państw 2) Administrator planu l\łarsballa - Hoff- skich, które do-::bodzą do przekonania, że le· 
marshallowskich, w czasie których zastana- ma.n - ma prawo wstrzymać P!llno~ w lali piej byłoby już teraz dh~ Europy zachodniej 
wiano się, czy warto przyjmować „pomoc a- dej chwili, jeżeli będzie to odpowiadało In- zdecydować się na przejście przez ciężki 

0
• 

merykańską" na warunkach, których doma- tcr.-som Stanów z;ednr>czonycb. kres wys!lku gospodarczego. niż przyjm<>wa6 
D':tJ

0

" si„ St:lny ZJ' ednoczone. ") Ameryk~ narzuca 16 kr • h li „ „ "' „ o a.,om mars a ow „pomoc amcrykaiU..ką" na warunkach, które 
Wzamian za udzielenie pomoc.}'. Euro~ie ~ sklm warunki handlu z Jal!OD~ 1 Kor"'° nie gwarantują odbudowy. ~ -
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f •• 1 d ' k .. , Sytuacja 
On erenc11 10n ynS 1e1 n frontach Palestyny 

achodn. C• iemi c . ego i LONDYN (PAP.). Agencja Reutera donosi, 
, 

o stwor n 
LONDYN (PAP.). W poniedziałek, dnia 7 

czerwca ogłoszono komunikat. :za Hierający 
szczegóły porozumienia Stanów Zjednoczonycll, 
Wielkiej Br;\.anii, FrancJi i krajów Beneluxll 
w 5prawie Niemiec zachodnich. 

Jak powszechnie oczekiwano, uchwały km\
ferencji londyńskiej tworzą zręby przyszłego 
państwa 1:achodnio-niemiecklego o silnie roz
winiętym przemyśle. W uchwałach londyńskich 
nle wspomina slę ani jednym słowem o ob.:>· 
wiązku Niemiec spłaty reparacj i, ani o demo
kratyzacji i dekartelizacji Niem'.ec, a sprawę 
demilitaryzacji ograniczono do gołosłownych 
oświadczeń. 

NIEMCY - KLUCZOWĄ POZYCJĄ 
W MARSHALLOWSKIM PLANIE 

„ODBUDOWY EUROPY" 
Pierwsza część uchwał londyńskich dotyczy 

odbudowy gospodarczej Niemiec. W komuni
kacie stwierdzono, że Niemcom tzachodnim przy 
:znano ważną rolę w ram.ach planu Marshalla, 
wobec czego działalność t. zw. europejskiej or
ganizacji gospodarczej krajów marshallowsk'ich 
...:._ tna być ściśle :związana z gospodarką Nie-· 
miec. Równoc:ześnie podkreślono konieczność 
zacieśnienia współpracy gospodarczej między 
Niemcami a Europą zachodnią. 

KONTROLA NAD ZAGŁĘBIEM RUHRY 
CZY KONTROLA 

NAD ŻYCIEM GOSPODARCZYM 
KRAJOW MARSHALlOWSKlCH 

Zagłębie Ruhry znajdzie się - według 
uchwał londyńskich - pod kontrolą międzyna 
rodową, którą sprawować będą Stany Zjedno
czone, Wielka Brytania, Francjd oraz kraje Be
neluxu. Wielkie mocarstwa posiadać będą 
uprzywilejowane stanowisko w organizacji kon 
trolnej i każde :z nich będizie rozporządzać trze 
ma głosam'i. Niemcy, które mają uczestniczyć 
·w międzynarodowei organizacji kontroli Zagłę 
bia Ruhry, będą również korz1stać z praw m0-
cart1twa i otrzymają ttrzy głosy. Kraje Bene
luxu posiadać będą w instytucji kontrolnej po 
jednym głos1s. 

Jako fakt :znamienny podkreślić należy, !e 
kontrola międzynarodowa rozciągać się będ'lie 
nie nad produkcją. lecz nad dystrybucją nie
który,ch surowców I produktów Zagłębia Ruhry, 
a mianowicie1 węgla, koksu i stali. 

Przydziały tych podstawowych surowców 
produktów dla państw zachodnio-europejski<:h 
będq jednak ograniczon& potrz.ebaml przemy-1 
siu nJemlecJi:iego. W uchwałach londyński<.:h 
:z.a.znaczono w zwliµku z tym wyraźnie, że 
władz6 niemieckie będą mogły reg:ulowdć 
1wój e.ksix>rt, !kierując &hl zasadami &amo· 
ochrony go&podarczej. 
· Międzynarodowa in.tytucja kontrolna Z!.· 
głębia. Ruhry otrzyma prawo szczegółowej 
kontroli równ!d nad konsumcją węgla, koksu 
i stall Ruhry. Instytucja ta będzie również U· 
pr.a.wniona do żądania informacji o dostawach 
w1t9la, ikoksu 1 stali z innych źródeł, niż Za
głębie Ruhry. 

KOMPETENCJE RZĄDU NIEMIEC ZACHOD
NICH MAJĄ BYC MAKSYMALNE, A WŁADZ 

OKUPACYJNYCH - MINIMALNE. 

pan w 
. . . . . że na podstaw•ie komunikatów arabskich I ty-

chwlll powołania do życia niemiockich insty· wycofame woisk .okup~cyinych. z Niemiec .na: dowskich, sytuacja na frontach Palestyny przed 
tucjt, obejmującym swym zasięgiem trzy stre s.ą;>i „po. za?ezp1ecze?m pok~.JU w Europie 1 s~awiała się w pon'.edzialek następująco: 
fy 'tachodnie. po konsu1taciach wzaiemnych . 1 , 

GOŁOSŁOWNE DEKLARACJE Vv końcu komu.n<ka.t, za~ieraj{\cy uch"'.ały: HO "T PóL"llOCNY 
Uchwały londyńskie zawierają równie:! po- -sprzeczne :z obow1ązuiącym1 postanow1emam1, . . . . . , . . 

-stanowienia, dotyczące za-sad bezpieczeństwa. czterech mocarstw oraz zmierzające do rozbi· W~Jska syryiskte 1 h~ans~e, :za.Ję~y wsi.a 
W pGstanowieniach tych ograniczono się do cia Niemiec i utworzenia niebezpiecznego dla Malk·~yeh i K.adas. na gram.cy libansk1e~. WoJ,
stwierdzenia, że zakaz organizowania niemiec pokoju państwa zachodnio-niemieckiego - s~a. zydowsk1e . nua!y pomeść .w czasie wa~~ 
kich sił zbrojnych i tworzenia ·niemieckiego wyraża pogląd, że uchwaly londyńskie nie ty!- . ..:1ęz~1e s.raty, .s1ęgaią:e 25~ zabitych. A.rtyler ia 
sztabu generalnego uchwalony na poprzednich ko nie zamykają drogi do porozumienia czte- , syryiska okrąz~ła osiedle zyd~wskie M;shmar
konferencjach czterech mocarstw _ zo>ital o- rech mocarstw, lecz wręcz przeciwnie„. ułat- . Hayarden, połozone !la połudnt.e od jeziora ri:u 
hecnie potwierdzony. Nadto postanowiono, że wiają je. len i otworzyła ogien artyleryiski na stanow1-
;;.;:.~~;;.;;..;.;;...~.:;.;;.:;:,;.;._:.;~.;.;;...:.:;.:.:.;.:;;.;.;;;;..;;...;;.;..;.;~;;...;.;;......;..;.:..;:...;.. ______________ ~----------~ skażydowskie. 

Wy n ., k ., ref e re n du m w N Iii e ITI cze c h I FR~~j~k~~~~~i~N~j~;c~?f~~~kkl~eika na 

I północ od Tulkarm w t. zw. troikąc1e arab
. · skim. Nie było żadnych wiadomości o walkach 

BERLIN (PAP). Jak informują po dzf.eń przez komisariaty policji w strefie amerykań-1 w rejonle Fenin. · 
dzisiejszy w radzieckiej strefie okupacyjnej skiej i francuskiej muszą podpisać deklarację 
około 90 proc. wyborców wypow;edziało się za następującej treści: „Stwierdzam własnor~cz- I FROI:'IT SR<?J?KOWY . . 
zjednoczeniem Niemiec.· Wbrew szerzącej się nym podpisem, że znany jest mi zakaz prowa-1 !uz 20 dz'iP~ z .rzędu .0 dd·ztał)'. Legionu Ąrab
c1·opagandz1·e przec1·wników zi'ednoczenia Nie dzenia jakieJ·kolwiek akci'i na rzecz referen- ~kiego ostrzel~WUJą ogniem ~ dział i ~oź~zl~rzy 
.~ , :zydowską dztelmcę Jerozohmy. Egipskie 3ed-
miec, czynny udział w referendum biorą rów- dum ludowego'· nostki zmotoryzowane, posuwające się 11: Be-
nież robotnicy zagłębia Ruhry. Masowe aresztowania, dokonane wśród tleem, dotarły do przedmieść Jerozolimy i rów-

Jednakże nie we wszystkich dzielnicach młodzieży niemieckiej przez władze francu- nież rozpoczęły obstrzał nowej dzielnicy mia
niemieckkh ludność ma możność swobodne- skie i amerykańskie, wywołały fale protestów. 5 ta. 
go wyrażenia swej opinii w sprawie zjedno- Do sojuszniczej komendy w Berlinie wpłynę
czenia Niemiec. W strefach zachodnich oraz ly setki telegramów, zawierające żądanie za
zachodnich sektorach Berlina wład:r.e okupa· przestania w strefach zachodnich terroru wo
cyjne stosują wobtc zwolenników zjednocze- bee stronników Zjednoczenia Niemiec. 
nia Niemiec środki terroru policyjnego. W sa
mym tylko amerykańskim sektorze Berlina w 
okresie od 25 maja do pierwszego czerwca I 
aresztowano za udział w referendum ponad 

FRONT POŁUDNIOWY 
Jedno!ł'ki pancerne i artyleria Arabii sau

dyjskiej przybyły na front południ::;wy 1 przy
stąp'ily do akcji u boku wojsk egipskich. 

tysiąc osób. 
Znajdują się wśród nich wybitni działaeze 

dzieży. Do walki ze zwolennikami zjednocze
nia Niemiec staje amerykańska i francuska 

ś.tp. 

EUGENIUSZ JARYCZEWSKI 
REŻYSER I SCENARZYSTA FILMÓW 

po długich 1 clężkich cierpieniach zmarł w dniu 4.15 1948 roku 
w wieku lat 53. 

W Zmarłym tracimy zasłużonego 1 ofiarnego pracownika 

antyfaszystJwscy, b. więźniowie hitlerowskich I 
obozów koncentracyjnych, wiele kobiet i mło-

policja wojskowa oraz oddziały „czarnej gwar · 3491k P. P. FILM POLSKI DZIAŁ PRODUKCJI 

dii", utworzone z byłych faszystów i woj
skowych. Wszyscy Niemcy, którzy przechodzą 

Wczorajszy „Głos Ludu'" w artykule A. Ku· 
backiego pt. „Dwugłos w obronie papieża"', 
polemizuje z „Tygodnikiem Powszechnym", U· 

siłującym sztucznie osłabić antypolski charak· 
ter listu papieża do biskupów niemieckich. 

Zadziwia tupet, z jakim autorzy starają się 
zataić oczywiste fakty - pisze autor artyku· 
łu pod adresem „Tygodnika". 

' ~· ' - . '. ~ .• "" ~ _.,,,..„ „ "' --~· : ·. -' . ', ~ ,',.., !.. _ r ' .._ 

fo. Wynika z niej jasno J wyraznie: Wa· 
tykan, domagając się powrotu Niemców, 
kwestionuje tym samym nasze granice za; 
chodnie. Trzeba mieć wyraźną złą wolę, 
aby temu przeczyć. 

W dalszym ciągu autor rozprawia się % ar· 
gumentem, • 

stwem oczywistą prnwdę: Watykan związał 
się z antypolską po.Jityką Departamentu 
Stanu USA. List do biskupów niemieckich 
sięgający również do „~ospodarczych" ar
gumentów, znanych nam z przemówieił 
Marshalla J innych protektorów odradZajq· 
cego się imperializmu niemieckiego, /esl 
jednym z wyrazów zbie_żności polityk.I Wa· 
tykanu l polityki magnatów z Wa/1-StreeL 
Protestując iprzeciwko stwierdzeniu „Tygo· 

dnika", że konieczne jest dołożenie starań :za 
strony pol>skiej w kierunku poprawy st08un• 
ków z Watykanem - autor pisz.a: 

W ustępie poświęconym przyszłemu ustro
jowi Niemiec :zachodnich, państwa, ucze6tni
CZl\C9 w konferencji londyńskiej, zadeklaro
wały chęć stworzenia zrębów przyszłego rzą
du niemieckiego. Rząd ten ma otrzymać jak 
najuerne '.kompetencje, w -iwiązku :z czym za I 
kres działania władz okupacyjnych będzie 
xmniejszony do minimum. 

Każdy logicznie myślący człowiek musi 
przyznać, że domaganie się powrotu ludno
ści niemieckie/ na nasze Ziemie Zachodnie, 
jest jednoznaczne z zaprzeczeniem praw 
Polski do tych Ziem. Trudno bowiem sobie 
wyobrazić, aby mogła istnieć Polska, po· 
siadająca olbr:qmią mniejszość niemiecką, 
stanowiącą, według cyfry podane/ przez pa· 
p1eża. 50 procent ludności (12 milionów 
Niemców na 24 miliony Polal•ów). Takle 
rozwiązanie jest nie do przyjęcia zarówno 
dla nas, jak J dla nich. 

że Głowa Kościoła, rozporządzająca dosko· 
nałą siecią informacyjną I sztabem urzęd· 
n:ków watykańskich pod bokiem, nie zna 
elementarnych spraw, o których mówi ca· 
ły świat. 

Któż uwierzy, że papież nie zna innycfi 
cyfr, jak tylko te, które mu podsunę// fał
szerze niemieccy? Któż uwierzy, że popiet 
nie wie, jakie barbarzyńskie metody stosfli 
wali Niemcy przy wysiedlalliu Polaków ze 
Sląska, z Poznańskiego, Pomorza l Zamo/
szczyzny? I że dla tego tylko, że o tym nie 
wie, mógł nazwać to, co się stało na na· 
szych Ziemiach Odzyskanych, „bezprzy
kładnym postępowaniem" Polaków, za któ
re czeka nas „surowy wyrok historU". 

Dziwne to zaiste logika. Papież wymy
śla nam i g;czi w swym liście do biskupów. 
niemieckich, występuje przeciw najżywot• 
niejszym interesom Polski, a my mamy go 
jeszcze za to przeprosić. O tym, że Waty
kan powinien naprawić stosunki z Polskq, 
gdyż od niego to tylko zależy, bo sam je 
zepsuł, łamiąc jeszcze w latach okupacji 
konkordat - organ kurll krakowskiej mil
czy. Wydawałoby alę co na/mnie/, te to 
Polska zaatakowała granice państwa waty
kańskiego, a nie odwrotnie. 

Podstawowym warunkiem poprawy sto
sunków z Watykanem fest zmiana jego po· 
Jitykt, kokietujące/ dziś Niemców, a w 
szczególności odwołanie przez Paple:ta /eg<1 
antypolskich wynurzeń, zawartych w liście 
do biskupów niemieckich i złożenie oświad• 
czenia, że nie kwestionuje naszych granic 
zachodnich. Fakt, że organ kurii biskupie/ 
„zapomnial" o tym pod.stawowym warunku, 
że natomiast główną iego troską jest obro
na papieża - dowodzi najlepie/, że bliź.~ze 
mu są interesy Watykanu, niż interesy Pol
•kl. 

Komendanci trzech stref 'Zachodnkh mają 
odbyć konferencję :z premierami rządów nie
mieckich tych stref w sprawie :zwołania kon· 
atytuanty. 

Z kolei komunikat zawiera postanowienia, 
dotyczącs ~pólnego handlu zagranicznego 
trzech stref zachodnich. Sprawę przyłączenia 
strefy francuskiej do Bizonli odłoźono do 

1 

Nonsens takiego ro:nvlązanla fest tak O· 
czywisty, że nie ma potrzeby się nad nim 
rozwodzić. Podziwiać tylko należy upór, i 
jakim adwokaci przegrane/ sprawy starafq 
się bronić ant}rpolskief wypowiedzi papie· 

Rzecż w tym, - czytamy dalej - :te I 
„Tygodnik" chce zataić przed społeczeń-

zniknęli w tłumie. l lija, mędrzec z Bagdadu, wyzwolony 
Chodżę Nasredina związanego za· wreszcie ze swej niewoli. Chodża Na

prowadzili do pałacu. Wielu w tłurn:e sredin mrugnął do niego po przyjaciel
Rlakało i krzyczało mu w ślad: sku, na co bagdadski mędrzec podsko-

- Zegnaj, Chodża Nasredinł Zegnaj czył na poduszkach i zasyczał z wście
nasz kochany. szlachetny Chodża Nasre- kłości. 
din, pozostaniesz na zawsze ni.3śmier- Sąd trwał niedługo. Chodżę Nasredl-
telny w naszych sercach! na skazali na karę śmierci. Pozostało 

Tłum drgnął, zafalował, zamarł w bez\ rąbać sobie głowę! 
ruchu. Emir wybałuszył oczy l bezdźwię- Chodżę Nasredina schwytali związa-
cz.nle poruszał wargami. Cała świta li mu ręce. Krzyczał: 

Szedł z wysoko podniesioną głową, tylko wybrać sposób umartwienia go. 
na twarzy jego nie było strachu. Przed - Q wielki władco! - powiedzl:il 
bramą obejrzał się. Tłum odpow:edział Arsłanbek. - Moim zdaniem należy te· 
mu potężnym krzykiem. go przestępcę wbić na pal, aby zakoń
. Emir pośpieszni~ usadowił się w r.wo czył życie swoje w najokrutniejszych 
ie! lektyce. Pochod pałacowy ru5zyl w męczarniach. skamieniała. - Emir obiecał zwolnić skazanych! 

.Cisza trwała niedługo. Czyście słyszeli słowa emira! 
-- Chodża Nasredinl Chodża Nasre- Naród zaczął szumieć i falować. Po 

powrotną drogę. Chodża Nasredin nawet nie drgnął: 

dl-ni --- zawołali w tłumie. trójny łańcuch strażników z trudem po- ROZDZIAŁ OSMY 
Chodża Nasredinl - zaszeptali wstrzymywał nacisk tłumu. Wciąż głoś- Zebrała się rada państwowa, 

dworacy. niej brzmiały okrzyki: dzić Chodżę Nasredina. 

stał i uśmiechał się beztrosko. na twa
rzy jego igrał słoneczny promień, któ· 

:iby są· ry poprzez górne okno oświetlał salę. 

- Chodża Nasredinl - zawołał Ar- - Zwolnić skazanych! Kiedy wszedł ze skrępowanymi ręko-
słanoek. - Emir dał słowo! ma i pod ochroną straży - dwJ~aty o-

Wreszcie władca oprzytomniał. War- - Zwolnić!... puścili oczy. Wstyd im było patrzeć je-
gi · jego wyszeptały niewyraźnie: Cho- Hałas w tłumie narastał i rozszerzał dnemu na drugiego. Mędrcy m:uSZ1::zyli 
dża Nasredinl się. Łańcuchy strażników poddaNały czoła, gładzili brody, emir odwr6ciwszy 

-- Tak emirze, to jestem ja. Rozkaż się pod nadskiem tłumu. się wzdychał i kasłał. Chodża zaś f',;a-
więc odrąbać sobie głowę - jako głów Bachtlar pochylił się do emira: sredin patrzył prostym, jasnym spojrze-
nemu winowajcy! Mieszkałem w twoim - O władco, trzeba ich zwolnić, niem i gdyby nie Jego skrępowane za 
pałacu, dzieliłem z tobą pożywienie, gdyż w przeciwnym razie naród powsta plecami ręce - można by było przypu
otrzymywałem od ciebie nagrody, by- nie. Emir kiwnął. ścić, że nie on jest przestępcą, a ludz"e 
łem tvvoim głównym i najbliższym do- - Emir dotrzymuje słowa - zawcła1

1 
siedzący przed nim. 

radcą we wszystkich twoich sprawach. Bachtiar. Wraz ze wszystkimi dworzanami zja
~krywałeś mnie emirze - !<aż więc od- Straże rozstąpiłY: się. Skazani od raiu wił się na sąd prawdziwy Hussein Huss-

- Nie 1 - powiedział emir stanow-
czym głosem. Już raz turecki sułt~,, 
wbił tego bluźniercę na pal, ale on wi
docznie zna sposób na podobny rodzaj 
kary, gdyż uszedł żywy z rąk sułtana. 

Bachtiar radził odrąbać Chodży Na
sredinowi głowę: 

- Prawda, jest to najlżejszy rodzaJ 
śmierci - dodał, ale za to najpewniej· 
szy. 

- Nie! - powiedział emir. _.:_ Kalii 
z Bagdadu odrąbał mu głowę, a jedna
kowo* on żyje jeszcze. 

<D. c. n.} ' 
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To i owo Od Palestąny do Zo9lębla Rull•11 

G~~~.~~. ~ . .::E~.~!'.'.„. Anglo-amerykańskie rozdźwięki wz~ierają na sile 
aonem ogórkowym myślę o tzw. prasie ame- B - I o "rKT !:li. k. o s c I !:li. n I e ~ g o d V rykańskiej - trochę, nie dziwcie się, mt jej I Z O D ft D ....,... -.... .,... ~ ..., 
:I.al. Sezon ogórkowy jest przecież sezonem po- (Od -pec1·a1ne„o hore.spondenta „Głosu" J . -lowania na kaczki (dziennikarskie) i gazety .- , 
całego świata zabezpieczają sobie zawsze na z pewnym zdziwieniem obserwują ostatnio wychowankowie ,,systemu zachodniego" dzenle w st?sunkac~ mlęd~ Anglika.ml l ~ 
ten okres trochę %Wierzyny (np. węża morskie- w Niemczech coraz bardziej zaostrzające się sprzeozno§cl, jakie zachodzą w poglądach ry~~°:1111 rowni~ż I w Niemczech, tym nach 
g.o, cielęta o dwóch głowach, przedziwne pte- ich dwu wielkich opiekunów 1 protektorów: tego zza Kanału La Manche i tego zza Ocea ~ziaf~oJ,wzyec'/: ~~f=~~y;ya,lkwo ;:'t~ryn~en~o~~yeł się rogogi itp.), cóż jednak pozostanie na kanikułę 
prasie amerykańskiej, która strzela kaczki tiu. inny, mniej głoś:ny pojedynek, w którym o8'tro 
(~ienn1ka.rskie) przez cały rok? Trudn-0 im, wyrosła ze W61pólnie uprawianej „anty· trwałego w politycznym ~zechświe~!e, kt6.ry starły się z sobą a1'9unienity angie,lsk!e i 11.me• 
my.§Ię, będzie .uagonić bieżącego lata jakiegoś wscllodniej" polityki przyjaźń wielko· zdaje się być cały zbudowany na diablo nie: rykańskie w walce o władC111lie Ruhrą. 
sensacyjneg.o "ptaszka", skoro najlepsze rządców anglosasikich, przy.pieczętowa· pewnych pods1awach, skoro 111awet postawa 1 W dniu 15 maja organ opinii kół 11.ng :e:l· 
skrzydlate bujdy mają właściwie już za sobą. na układem frankfurckim w sprcrwle Bizonii, nakaz ONZ nie potrafiły powstnymać "OZWO· 6kich w Niemczech „Die Welt", pisał na l !!~ 

Ot, wetmy np, taką kaczuszkę z ,,ta1'cmni- . d . · k 1··: cigresi·i arąbskiej w Palesitynie. temait: .,Kluczem polityki ame-'.}'kańsklej ~ zdawata się i na przyszłość zapow1a ac Ja N' h z h dni h J t t o a"•e czymi ł-0dziamJ podwodnymi" u brzegów Pa- I iemcJ:ec ac o c e8 w.in eres w "" 
cyfiku. Wylęgła się ona, oczywi.§cie, w wojen- najlepiej, budząc uśpione od roku. 1945 na· . Właśnie oo sp:awę PaliMtyny zwróe<>no "W strony amerykańskiej nlemieckim przer:iyslem 
nym gnieździe He.arst-a. Ludzie przytomni, spod dzieje w sercach tych WS'lystkich, którym nie Niemczech szczegolną uwagę. I chemicznym, węglowym i stalowym, k tory no· 
znaku Wallace'a, od razu zmiarkowali, czym wywietrzały jeszcze z głowy propagandowe Wiprawdzie Palestyna ipołożona jes1 o wie· mi~al~ie .stal się chwil-0wo przemysłem be.z· 
kaczka jest nadziewana i nie „tknęli" jej, hi- slogany Goebbe!Śa w sprawie „unii antybol- le tysięcy kilometrów od Berlina, jednak wy· panskim I w st?sunku do k'.órego •• dolar odgry· 
sterycy atoli amerykańscy (a sporo ;est je· szewickiej" w Europie pod przewodnictwem padki, które się rozegrały na jej terenie, wa rolę czynnika kontrolującego • 
szcze takich w USA) narwali się na menu He- Niemiec. Ale, jak się okazuje, nie ma nic wprowadziły pewne, dające się wyczuć ochla· Dzienniki niemieckie zanotowały tę uwagę 
an~ ip~~ęli k~zk~ O ~dnym z taWch h~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- o~anu Bry~~zyków, n~~aj~ ~ „w~~ 
steryków donosi właśnie ostatnio kronika„. Wę 
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lotnik ,patri~ta", podług najlepszych wzorów Jet juź dobrz11 na szyi ticiBk obroty i:lotrircwej. 
słynnego ,,K:ómitetu do Badania działalności Ró.żnke, pows·tale w L<mdyńie, mus:ały 
antyamerykańękter, lecąc wzdłuż wybrzeży Rozmach gospodarc_ zei rozbudowy wkrótce znaleźć swój oddźwięk i na terenie 
Pacyfiku, natknął się na łódź . podwodną. Od » Niemiec; prasa berlińska zamotowała pono '>r· 
razu „czknęło" mu się kaczką Hearsla (łódź u w państwowym urzędzie planowania rozpo- ka Brytania będzie z Węgier sprowadzać nie nie o.<Jirą wymiamę zdań między gubemat~rem 
brzegów Pacyfiku~ Znaczy się - „łódź tajem- częto już opracowanie nowego ogólneg@ planu tylko produkty rolne, ale też znaczną ilość pro amerykańskim, gen. Clayam, a przedstawicie· 
nicza", „łódź nieprzyjacielska") i chłopak za- pięcioletniego t to-letniego planu elektryfikaoj1, duktów przemysłowych. Głównym artykułem Iem Anglii, gen. Robertsonem w sprawie nw. 
cutł kropić bomby ze swego samolotu, nie Sekretarz stanu Andor B~rei ośw'iadczył: „Ma- eksportowym do Anglii są bekony. Poza tym decentrali~acji wielkiego przemysłu Zagłę':>ia 
zwracając uwagi na znaki rozpoznawcze dawa- my nadzieję, że bieżący plan trzyle.tni zos~a- na liście eksportowany'.:h towarów figurują: fa- Ruhry. Przy ikońcu -tej bardzo ożywione; wy· 
ne p.rzez łódź. Zbombm'dował ją starannie wraz nie wykonany w ciągu 2 lat i 5 miesięcy, dzię- sola, drób, sok pomidorowy, owoce, bawełna, miany :zdań ~tórą obserwatony bezpośredn1 
li załogą po to, by po wylądowaniu przekona(; ki czemu będziemy mogli rozpocząć nowy plan wełna i drzewo meblowe. Wkrótce ma by~ za- określUi bez żenady - 5przeczk.ą) między o·bu 
się, że była to podwodna lócfż ..• amerykańska, pięcioletni 1 stycznia 1950 roku. Produkcja warta umowa handlowa z Argentyną. anglosaskimi gE!'Il..eralltmJ, W?1azło wre-!lzcie 
niejalr;f „Carp". przemysłu węgierskiego osiągnęła 94 proc. pro- Pięcioletni układ gospodarczy z CR:echosło- szydło z amerykańskiego worka: gem. Clav za· 

Nie łudzimy aię, te przygoda r „Carplem·· dukcji przedwojennej. Nasza produkcja węgla, wacją przewiduje głównie wymianę handlo~ą żądał, aby na czele skoncentrowanego prze• 
zakończy serię kaczek prasy amerykańskiej. stali, wyrobów bawełniany'.:h i butów przekro- w dziedzinie artykułów rolnych i lsurowcow mysłu Zagłębia Ruhry stanął jeden z amery· 
Wład~ Jednak USA powinny zwr-Ocić uwagę czyła poziom pre:edwojenny orii,z P.O!!;i<>Ill l:?rze- przemysłowych. Nowy układ handlowy 'ZI! łańskich magnatów przęl'.Ilyslowych, któremu 
na gatunek hearstowe/ „skrzydlate/ zwierzy- widywany w 3 -letrum planie. P<ntom tycmwy Związkiem Radzieckim zawarty na 2 i pół ro- podlegaliby bezpośrednio dyrektorzy niemie<:• 
ny". We własnym Interesie. Bo wyobraźmy mas węgierskich podnosi się z dnia na dzień. ku odnosi sie do dostaw surowców i stanowi cy, wywodzący się w swej większości spo~:„d 
sobie, może się przectet łacn-0 zdarzyć, Iż ga- rozszere:enie dawnego układu handlowego. Pod b. hitlerowskich „Wehrwirstcha.ft6fuehrerów" 
zety amerykańs~ie „d-011iosą" np., źe w. okn.ach • • • pisana w tym miesiącu umOW'll. handlowa poł· Plan amerykański - podporządkowania ca-
domów na tereme USA podaje się „tajemnicze w1 0 1<., • I tosunkl han- sko-węgierska jest nie tylko umową o wy- łego ciężkiego l chemic=ego pl"l!elilysłu Bizi• sygnały .§wietlne" - utak umówiony „dla nie- Węgry na ąz,,,, 1 1:?0 ~oJtn e ~. Wi'elką Bry mi'ani'e towarowe1· ale tez· umową o współpra- „ k 't ł i kań k' Af · 
Przy].acfela". dlowe z następu1ącym1 pans wami. . . . mi nu aip1• a ow amery s: 1emu, z c ą Jaono-
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dowe wpływy. 

na ataki Imperializmu Na tle tej kampanii o iprzyszfość Zagłębia 
ltuhry i M:oncentrowenego tam pn:emysłu n.le· Odpowiedź 

~~~~~!------·-~~~~ 

Umacniamy korzenie polskości Ziem Odzyskanych 
Znaczenie akcfi uwłaszczenia · 

mieckiego, nabiera epecja.lnilj wyrazistości itt · 
na kamrpan!a, prowadz01Da. pod egidą Niemiec• 
kiej Rady Ludowej - o zjednoczoną niemiec• 
kq, demokratyczną republikę. 

Kampania ta, acz pot:orn~ wałna tylko d'.11 
sam.r<:Ji Niemiec, w neczywistości wiąże się 
ściśle s interesami pa:dstw europejskich, 11 

Po przeprowadzeniu na Ziemiach Od- zyskanych akcfi uwłaszczenia rolniczego, rzqd 
przystąpił do kolejne; akćii o nie mniei doniosłym zn_aczentu go!podaroz:ym i poii· 
tycznym - do uwłaszczenia mienia nieroln_iczego. Od n!edawna pans~o rozpoczęło od· 
sprzedaź na wyjątkowo dogodnych warw1kach setek tysięcy domów nu~kalnych, d.rob• 
nych zakładów przemysłowych. warsztatów rzemieślniczych i aklepów. Akcja obejmie bll• 
sko pół miliona różnych nieruchomości. 

N a czym poJega Zlllaczenie tej akcji? 1 watna płaci za t1111 •am obiekt ~ tyg~ęcy 'Ił. 
Trzeba przede -'lystkim podkreślić, że W ten sp06ób akcja uwłuzcmtni& rueroJ.nJ· 
c&ny nabycia nieruchomości zostały przy· czego przyczynia 1141 do utrwałeJtla 1t(JllU po· 

&tocowane do m<itliwok! finansowych .§wiato sfadani<I .§wJiit11 ,,racy na Zfemlach Odzyska· 
pracy najemnej. Robotnik i pracownik umy- nych. Na dogodn}"(!h warttnkach robotnik czy 
6łowy jest w upf7.ywilejowanej sytuacji w sto· pracownik umysłowy staje 9ię właścicielem 
sunku do nabywców z &ektora prywatnego. domu mie6~kałnego, wiilli s ogródkiem. Akcja 
Człowiek pracy najemnej '!'łac! tylko 5 proc. ta stanie się bodźcem do ściągnięci.a nowych 
sumy, na którą został oszacowany dany O· rezerw pracowniczych na Ziemie 2'.ftohodnie. 
biekt, gdy inicjaływa prywatna płac! zaś 45 Inicjatywie prywalhlej za~, przet: prawn11 lik· 
procent szacunku. I t.ak na przykład, jeśh widację etanu tymczaeowości, którv hamow~ 
obiekt został oszacowany na 1 milion złotych, w pewnym t.topniu ~j poaynania gospodar· 
to pracownik najemny płaci 50 tysięcy zło· cze, daje .ona możność pożytecznej pracy na 
tych, reguluj11c tę należność w ciągu 5 lat, to polu Fze.mio6ła I hand.lu. Akcja uwłaszczenio· 
znaczy w 60-ciu ratach mie6ięcznych (wypad;. I wa przyczynia się więc do uruchomienia I o: 
to 800 zł z czymś miesięcznie). Inicja•tywa pry· żywienia na Ziemiach Zachodnicih całego 4ze· 

- To nie człowiek, ale zasuszona mumia, 
której jedynym celem i satysfakcją jest gnę
bienie dzieci! W wielkim zdenerwowaniu do
wodził Szarapow winę Iwanowej. To ona, ta 
stara wiedźma swoim sadyzmem doprowa
dził.a Tamusię do ttlt stras2\llego kroku. Moja 
mała była zawsze uśmiechnięta, radosna ... 
a bt sadystka zahub> jej życie! Niech idzie pod 
sąd! żądam surowej knry! 

- Niech się pan uspokoi - odpowiedział 
agronomowi PŁotnikow, - proszę ml wie
rzyć, nikt z winnych nie ujdzie zasłuż:>nej 
kary! 

Istotnie, Płotnikow z całym obiektyw!z-
11".em i niezwykłą sumiennością przeprowa
dzał wstępne dochodzenie. Niebieska teczka, 
w której leżały akty sprawy, pęczniała z dnia 
na dzień. 
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scena. Szarapow rzucił się na małą trumien
kę i, kurczowo ją obejmując, nie pozwalał po
chować dziewczynki Staruszka z trudem 
oderwano od trumny l ktoś z najbliższych 
przyjaciół odprowadził go na stronę. Był zu. 
pełnie nieprzytomny z rozpaczy. Gdy Tamu
się już pochowano l ludzie zaczęll opuszczać 
cmentarz. w bramie cmentarnej nagle ukaza
ła się nauczycielka Iwlinow. Wiedziała do
brze <> tym, iż na żądanie Szarapowa wsZ<:zęto 
przeciwko Iliej dochodzenie ar_dowe. Wiedz.la
ła także, że całe miasto, powtarzając słowa 
agronoma, oskarża j~ o śmierć Tamusi. Ale 
Iwanowa nie mogła z tym !lię zgodz.ić, bo czu
ła się zupełnie niewinnną. Była już od prze
szło czterdziestu lat nauczycielką, dobrze zna
ła psychol-0gię dzieci l była przekonaną, Jż na
gana ud.lielona Tamulli ni& mogla doprowa-

VI. cizić małej do tak s-zaleńczcgo kroku. Iwano-
Ta.Jemnica cmentarza wa lubiła Tamusię i było jej niewymownie 

Pogrzeb Tamusi odbył się nazajutrz po do- CJężko pogodzić się z myślą, że ta sympatycz
konaniu sekcjL Tragicznie zmarłą dziewczyn- na dziewczynka już nie żyje. Gdy się dowle
kę prócz SzaraPowa odprow&dzill na cmen- działa o pogrzebie, postanowiła pożegnać się 

przede wszy&tklm tych, !które sąsiadują z ]:lył11 
•· Rzes'lą. Nie jest bowiem ani dla Francji, ani 

dla Czechosłowacji, a111i dla nas rzea:ll 'lbo· 
jętn!\, kto i jftk gospodarO'W'llć będzie w Zagłę
biu Ruhry, w :rakładach Kruppa, w k.once:n„e 
IG-Panl>en. U&i.łowimia łlmerykańskie idą, jak 
się ne'ldo, w lderu.llku ip~a.ni.a całego t'-!gti -
aJ:6enaht przede 'Wlley"Stld.m dla akbi11, AQ.gli<:y 
611donni byJi,by po20«tawić go w rękach po· 
ełunnyoh 11ob!e i zjednanych dla Anglii '\l ,em· 
ców, dla Bur~y •tomiaS't - ani jedno, an! 
drug.i• ro~ętfllnłe jest nie do przyjęcid, 

gdy-i nie z~e;1::sy jęj przed wyhodowal"ą 
na rewi'l:jolli j ;potywce nową, niemlec· 
ką agrNjq. 

regu nowycli, dotychcza1 b911ańskidl 
niedbanych przedsiębiorstw. 

7.nacaenie tej akcji uwłanaeniowej nie ogra· 
nicza się jednak do wymi-.ionych momen.tó'W' 
go&po<larczych. M.1. ona i-6wniet wiellcl• ma· 
czenie ogólna • państwowe. Podolbm„ jek •· 
włanczenie rołnic:H, tak l ta akcja, poprzez 
u..tabilizowan.I• stosunk6-w wł&& 'l ')śdo-wych 
preye&yniła 1ię do ugruntowanie polskośd :aa 
Ziemiach Zachodnich. 

I dlatego obecn.•J akcji irwł'll.ez~owej ma 
na,leżv traiktowa.ć, jako akcj41 o cllankterze fi· 
nansowym z.e strony państwa. Jest to dalszy 
ci<l9 naszej łwiadomej i celo-wej polityki trwa• 
łego uma.cnftmjo. Jr,onenl polsko.§ci na Ziemiach 
Odzyskainyol!. Jest to nasza zdecydowana ~ 
twóroa odpowfedf lłCl wnel.lcfe próby rewizji 
naszych grl1.htc, podjęte ostatnlo ze rtro.ny Im· 
periali%mu amerykańsko • tJ11glelirklego i od· 
radzająceg-0 się pod jego wpływem lmpertallz· 
mu niPUJ.ieckiego. A. S. 

Poz06taj• 'Wi,.e trlk• .l'OZWiłlzanie trz~c:e, 
zgodne wresztłl s trdclłl 'llltładów poczdam· 
skic'h - a tyn! będzł.e zjednoc%enfe Niemiec, 
likwidacja ,,BJ!ł011ll" i ipoddanle kuł.ni bmn! 
nie-miackiej w Ruhr» pod wspólną kontrolę 
tych c7;terech ~. ;ftór• w 1945 roku 
d·la dobra ludzko-śd 11obowi11zały eię wspólnie 
d<• rozbrojenia Niemiec 1 to ro.z na z:.awsie. 

Le.opoJd .Mcuschak. 

krzycząc hiateryczn!e: skreślony przez Tamusi• na kilka minut przed 
- Precz 1tąd, morderczyni! .Tak muałd tu śmiercią. Jednak w duszy Płotnilrowa rozgry

przyjść! To ty ją zabllał ! ••• Precz stąd I . . . wała się wewnętrzna walka. 
Szarapowa powstrzymano, ale Iwanowa nie Gdy grabarze zakończyli Awoją łmutl'IĄ pra-

reagowała na histeryczne okrzyki zrozpaezo- ~. wszyscy jut opuśol.H cmentarz. Przy grobie 
nego staruszka. Popatrzyła na niego tmutnie llO&tał tylko st.ery S2ll!Tapow, lm5ry prosił obe
i cicho wysuptała: cnych, aby p02:Wo'Hli mu póZc>Stać kilka minut 

·- Pan się myli, panie ~zarapowl - nie je- salll€mu. Zgodzono się na to, gdyt stary przy. 
stem morderczynilll - Nie zabiłam Tamu«!, bo rzekł. że nie będzie jtr.!; tak :rozpaczał. Z tru
ją kochałam & tyczyłam jej tylk!o dobra. Ale dem opuścił al.ę na kolana 1 nachylił nad świe
rozumiem pańłk\ rozpacs i dlatego nie obra- źym grobem. dotykając niemal głową wysoko 
żam się„. usypanego k-0pea ziemi.. 

Iwanowa odwróciła się od starego agrono- Ukryty w tą!lzcztt :&zak6w P?otrukow 
ma i skier-0wa.ła się ku wyjściu. Wśród św.lad- usiadł na pniu, .zdjął kapelUóz 1 zapalił pe.pie
ków tej !!ceny zapanowała grobowa cisza. - rosa. Nie wychodziła mu s głowy tragiczna 
Stary Szarapow bezdźwięcznie płakał, oparty scena, która wydarzyła się przed · chwilą w 
o ramię jednego ze swych przyjaciół. Nikt z bramie cmentarnej. Zamyślony młody ezło
obecnych nie odezwał się słowem. Przenlkll- wiek zaciągnął się dym.em pa.piero!!a i nagle 
wą ciszę przerywały tylko miarowe uderzenia usłyszał jakiś k:9$zel. l?!otmkow odwi'óclł lię, 
łopat. Grabarze z.Mypywall mogllę. ostrożnie rozsunął rałęzl.e kTzak'6w 1 zobaczył 

tarz b1iscy znajomi g-tarego agronoma, kilku ~0 swoi<1 byłą uczennicą. 
pedagogów oraz koledzy i koleżanki Ta.nusi. j Na widok zgar.:iionej postaci 
~jJ:i,tarzu ~Q.l!ąała ~ ws~sa,j'oa cielki, S~~rap-?._w i:_~~i_! si5 w 

Płotnikow również przybył na pogrzeb. - Szarapowa, kt6t:Y nie podejrzewając jego obe· 
Nie zauważony przez nikogo stał n.a uboczu cności, podniósł 1ię właśnie w tym momencie 
i obserwował wszystko. Wspókzył bardzo z ziemi. Gdy Plotnikow apojrzał na twarz sta
staremu Szarapowowi, ale w głębi du1zy nie rego agronoma, oczy mu się r-02:szerzyły ze 
podzielał podejrzeń agronoma w atosunku do zdziwienia. Szarapow powolnym ruchem zapa
nauczycielki. Jakaś wewnętrzna intuicja mó- lał papierosa. Miał !Zupełnie &pokojny, niemal 
wiła sędziemu śledczemu, iż musiały istnieć pogodny wyl'U: twarzy. Jakieś dziwne fakier
ir...ne przyczyny śmierci Tamusi, które pchn41- ki migotały w jego starczych, wypłakanych 
ły nieszczęśliwą dziewczynkę do tak rozpacz- oczach. Zaciągnął się mocno dym~m i obej 
liwego kroku. Prawdę mówiąc, Płotnikow sam rzał się dokoła. Wyglądat w tym m omencie 
się obawiał budzących się w jego duszy wąt- nie tyle na zrozpaczonego dziadka, ile na zwy 
pliwości. Nie był pewien, czy te niejasne przy. czajnego spacerowicza, ktćry nie wiadomo 
puszczenia nie powstają dlatego, te Iwanowa, dlaczego zabłądzi! na cmentarz. Ten beztroski 
jednak była matką Szury. Sumienie sędziow· prawie spokój tak dziwnie i niesamowicie kon 
skie nakazywało mu obiektywną ostroźność trastował z niedawną jeszcze, wprołt szaleń

starej nauczy- w rozumowaniach . A przeciwko ·rwanowej czą rozpaczą, iż przyczajony w krzak~ 
jej kier1:1n~uł_!'...n_ę~a~iia,łl ~~tł'.11 cq ~· -~llfa-~a~~~ ~-~,ę zQ.ziw~ 



m lowanej s zyni 

W izbie pod oknem stoi pięknie malo
wana skrzynia. Stara już ta skrzynia, bo 
ją jeszcze babka przywiozła ze swoim wia· 
nem. A babka pochod~ z daleka. Aż spod 
Łowicza. Skrzynia, jak to skrzynia: wia
domo, największa bogaczka z całej izby. 
Bo i czego tam w niej nie mal 

Nadęła się więc i napęczniała od swych 
skarbów. Z nikim ani nie pogwarzy. A mo
głaby przecież opowiedzieć tyle ciekawych 
rzeczy. 

A jaki to Marysia ma piękny haft przy I kami. Drugi węższy też podzwania k6łka
ręka wac h koszulki! Jakże, krakowianka, mi Obok dziadkowa łowicka sukmana, po
jak s~.rzy. Ale przecież skrzynia babki dobna do te; białei krakowskiej. A letnie 
przyjechała z innych stron. Za nic ma spodnie krakowskie. takie w biało-czerwo
więC perkalowe spódniczki. Nawet far- ne pasy ułożyły się obok dziadkowych weł 
tuch, naszywany wstążkami. Skrzypi wte- nianych pasiaków łowickich. 
dy malowanymi bokami nadęta skrzynia· A jeśli się kto kłóci w skrzyni, to naj-
bogaczka. częściej czerwona rogatywka krakowska, 

- Nie ma to, jak wełna!Co to za chust- obszyta siwym barankiem: 
ka w kraty? Fiu! Też mi przyodziewek. A - Nie rozpieraj się. Nie .masz się chy· 
od czego wełniana pasiasta zapaska? Gdy ba na kolorach, kiedyś taki czarny. 
ci ci.epło? noś .i ą, j a_k. fartuch, a gdy zimno, A krakowski czarny filcowy kapelusz 
to się mą przyodz~eJ. Ob~zerna, statec~na przysuwa się do łowickiego też czarnego 
t~ka zaspaska. Moze. okr~c matkę z dziec: choć mniejszego kuma 1 nic nie odpowiada 
kie~ na r~k,~._l obo_1~ c.1e~ło .. Albo i ~ak1 na te zaczepki. 
stanik. Sw1ec1c, to się swiec1 me gorzeJ od . - . 
naszego. Ale czemu od dołu nie obszyty - O to. t~ v;łaśnie. Gd.zie też to ludzi-
tackami jak nas.z? Sukna nie starczyło? s~a ocz:-;_r podzieli, żeby_ ta~1e kapelusze no-

' · sić zarmast na.s?-dogadu1e zaraz łowicka 
Z kolorami to ',uż stara skrzynia jakoś granatowa rogatywka i;. czarnym baran-

nie wojuje. Leżą ich przecież całe pęki na kiem. · 
samym dnie. Takie same pod Łowiczem, - Apsik!-kichnęło coś naraz w skrzy. 
jak i pod Krakowem. nł. - To barankowy kotuszek krakowski. 

Z męskim przyodziewkiem też już le- Obłożyła go babka przeciw molom gałąz
piej. Leży w skrzyni dziadkowy ubiór ło- kami bagna. 
wicki w zgodzie z zięciowym krakowskim. - Na zdrowie! Dobre to pachnące ba
Sukmany krakowskie są aż dwie. Jedna gra gno dla moli, ale trochę dla nas za mo· 
natowa kierezja z peleryną, bogato wyszy- cne - odpowiada kożuszek łowic:ki. 
waną na _kołnierzu. Druga biała ze stofą· - 'Ej, ej, kumie! Nie narzekajcie na to 
cym. kołmerzem c~er.wonym.. Taka sam1~t- pachnidło - wtrącił się granatov.'Y kra· 
ka, Jak ta, co w me1 przysięgał naczelmk kowski kaftan. -A patrzcie jak mi to mo-
Kościuszko na Krakowskim Rynku. Są '· 
tam też i dwa skórzane krakowskie pasy. 
Jeden szeroki, nabijany miedzianymi kół-

~>:;': 

le pocięły czerwone wyłogi. Jakże ja się 
teraz światu pokażę? 

- Do mojego czerwonego sznu;ka 1a
koś się nie dobrały. Ani' przy kieszeni ani 
przy dziurkach od guzików. Ale granatowe 
plecy też mi trochą pocięły - wzdycha 
dziadkowy łowicki spencer. 

· Napr6ino zagadują jl\ słomkowe pająki. 
Wiszą wprost nad nią, te wiercipięty u bia 
lego pułapu. Obraca;ą się na wszystkie 
strony za każdym podmuchem wiatru. - -.. 
Strasznie skore do pogawędki. Wysoko wi
szą, to i wszystko widzą, co się dzieje w 
izbie, a nawet za oknem; 

Niechno zafurkocze cze.·wona perkalo
wa spód.nica w kwiatki, niechno zamigocze 
granatowy gorsecik ze srebrnymi centka
mi. Oho! To już wiejzą pająki, że do Aniel· 
ki idzie sąsiadka Marysia. Widzą też, że to 
dzień powszedni. Bo od święta. to się Mar
cysia nie pokaż::- inaczej. jak w aksamit
nym gorsecie. A wtedy gorsecik wyszywa
ny jest kolorowymi szkiełkami. Nawet na 
mróz, choć zarzuci na siebie grubą kra
ciastą chustkę, jeszcze migocą te szkiełka. 

Zaraz się skończyły kłótnie 1 wszyscy 
godnie zaczęli narzekać na mole. Nie wtrą 
cała się tylko skórzana sakiewka. Dawniej 
wypchana była srebrem, a ostatnio, jak 
babka kupiła tę łąkę, mocno schudła. -
A wiadomo, że chuda sakiewka nigdy nie 
bywa w dobrym humorze. Za to babcin 

• crepek tiulowy! Ho, hol Choć mocno zżółkł 
już ze starości, rozkłada haftowaną falba
nę i pohukuje, pośpiewuje, jak w czasach 
babcinego wesela. A wszędobylska jedwa· 
bna chustka krakowska, co ju,ż była na ty
lu chrzcinach, weselach. jarmarkach i od
pustach, i to zawsze na głowie samej go~ 

Drogi „Promyku"! 
Piszę do Ciebie po raz pierwszy, jako do 

mojego, nowego Przyjaciela. Sądzę, że napew· 
no przyjmie6z mnie do Twego koleżeńskiego 
grona. Mam 12-cie lat, mieszkam we wsi Dą
browa Nr 5 ,gminy Widzew, miejscowość Pa· 
bianke. Chodzę do 5-tej klasy s-zkoły podsta· 
wowej w Ksawerowie. Ojca mego zamordo· 
wa.li Niemcy w 1941 r. w więzieniu w Rado· 
go6Zczu za Łodzi<t. Obecnie jestem tylko z ma· 
musi<t vr ctężklch warunkach. Nauka idzie mi 
bardzo dob1ze. Dnia 27 października 1947 roku 
zoetalem naczelnym redaktorem gazetki ścien· 
nej. O mojej pracy w redakcji napiszę Ci in· 
nym razem. Proszę Cl ę, Promyku, odpisz ml. 
jak naj"prędzej. Jan Kochania~. 

ODPOWIEDZ: 

jakc- redaktor szkolnej gazetki ści~.1r.e1, pa· 
oli~tał il<t e i o „Promyku". P;sz na:n ".> T..,eJ 
szkole o kolegach, nauczycielach, o Twej mat
ce ! w ogóle o wszystkim. Bardro bv:n ~ię 
ucieszył, gdybyś nam tu przysłał choć jedną 
z gazetek ściennych. A narazie, młody k".":!:JL· 
redaktorze, życzę Ci powodzenia w pracy i 
serdecznie pozdrawiam zarówno Ciebie, jak 
i Twą matkę, a także całą szkolę w Ksawero· 
w;e. Redaktor „Promyka" 

vVielce Szanowny ,,Promyku" I , 
Choć czytam Cię z wielkim zapałem I z nle· 

cierpliwością oczekuję każdego wtorku, to je<l? 
nak nigdy do Ciebie nie pisałem. Ciągle się 
jakoś bałem, żem za stary na to. Terai mów 
wstyd ml trochę, że piszę do Ciebie po raz 
pierwszy i odrazu sprawiam Ci trudności. Mam 
bowiem do Ciebie prośbę: kończę teraz fi-tą 

Kochany Janku! kl11sę szkoły powszechnej. lecz ja urodziłem 

gza.mem 6Zkoły pn:emysłowej. Może za T>N"dm 
pcśrednictwem, „Promyku", prędzej bym się 
jakoś dostał do takiej szkoły? Ja ch.:ii!!bym 
pójść do Szkoły Techniczno • Przemysl.Jwej 
przy ul. Żeromskiego na dział elektrycmy. 
A teraz zasyłam tSerdeczne pozdrowienia i z ·:a· 
lego serca życzę dalszego, pomyślnego r0z• 
woju „Promyka'', 

ODPOWIEDZ: 

Eugeniusz Niewiadomski 
ł.ódż, ul. Rokkińska 45 m. 5 

Drogi chłopcze! 
Z tą starością to Ty mocno przesadzasz. 

Masz przecież teraz najwy-i:ej 15-cie lat. Więk 
szość młodziE'ży szkolnej jest obecnie tak sa· 
mo jak Ty spóźniona z nauką, a jednak -
choć z trudem - ale jakoś nadrabia to spóź
n ienle. Rozumiem całkowicie Twoje pragnie
nie, aby zrobić to jak najszybciej. Czyś nie 
próbował dostać się do przyśpieszonej szko· 
ły wieczorowej. w której przerabia się pro· 
gram dwóch klas w ciągu jednego roku? W 
myśl Twej prośby skomunikowałem się ze 
szkolą przez Ciebie wspomniana (mieści się 
ona przy ul. Żeromskiego Nr 115, tel. 204-31 
i 204-33). Ponieważ nie zastałem dyrektora, 
dowiedziałem się tylko, że w ubiegłym roku 
był tu specjalny kun; dla młodzieży spóźnio· 
nej, le<:z niewiadoma, czy to samo będzie ! w 
przys7.łym roku s1kolnym. Radzę Cl wobec te
go pójść tam osobiście i pomówić o wszyst
kim z dyrektorem, tym bardziej, że czu jei7 
się na silach, by pr1.erobić program klasy 7·ej 
w czasie wakacji. A więc. życzę Ci powodze· 
nia I da I c1ęściej o sobie znać. MożP.Sz La 'li· 
sze śmiało i orlważnie zwracać sie z wszyst· 
kim do „Promyka", a !Pn pomoże Cl. o ile to 
tylko będzie w jego rr/lcy. Redaktor. 

Niecierpliwisz się pewnie, ~e tak długo 11 le się w roku 1933 I powinienem już być w kia· 
otrzymujesz odpowiedzi na Twój list, praw:h? sie 8-mej. Mi11lem zamiar z nastaniem nowego 
Jako „kolega po fachu", Redaktor 1 to w do· roku szkolm~go przejść do szkoły przy Jd!C mś 
datku ,,Naczelny" rozumiesz jednak chyba, Ja· zakładzie fabrycznym lub do .11zkoly tech 1.cz
kle to .różne, nieprzewidziane przes1kody rda· no • przemysłowej. Dowiedziałem się ie:i.1ak. 
nają eię w redakcjach. Wybaczvs7 mi cęw· ie bez ukończenia 7-miu klas do żadn'lj i 1y('h 
no epófaienl~ z odpowiedzią, co? Mam tak· szkól mnie nie przyjmą. Cóż ja jestem w·:n'ea 
7~ uadzleję, że nie cofnles1 z tego o lW'J1u Jeśli za czasów okupacji n!emie<:kiej P-Jl'3'>: n:r Kochany „Promvku"I 
ręl"I. wyciągniętej do przyjaźni w;pób'd~Y mli!l mninoki się uc~yć_? Ja chce h!talc1ć s.ę , . Pni;:rnęlabvm bard1.0 żyć z, _Tobą w przy· 
!tytan ~'ZV przyjmuje Ci ę n~ o rn no "VT•vko <lale!. Fby pnłE'm sluzv<' Pnl~<'P turlowel . Pr r,· ~7.nl f hv<' 7Wl<j7ana z W~7V•l, 1 mi dziewczyn· 
weQ<'. 'Jakież by moqło hvr ln•r,~ • 11 -: P t'll· qr~m kl~ev 7-rri<'l mAq!hvm ~r7'-"nhit w <łą j "~r:ii I _chloprami .c~ pis1ą rlo Cieh'e: Barrl,ci 
ko 'przyjmuję, lecz nalegam, abyś stanowczo, I gu wakacji, lub też uzupełnlac go wra_1 z .:>ro mnte ciekawią ks1ązkl i czytam duzo, choć 

Spodyni! I 

Rozśpiewała się więc jedwabistym gło· 
sem. I wtedy w skrzyni zrobiło się naraz 
wesoło. Szły oberki, krakowiaki. Aż trze
szczały boki staruchy - bogaczki! 

Nie ma to, jak zgoda. 

Janina Broniewska. 

C'Zaeu ml brak. Chodzfl do 5-tej kl~y Szkoły 
Powszechnej we wsi Ok~ Wielki, a miesi· 
kam w Okupie Małym. Uczę się średnio. Mam 
lat 11-cie. Zasyłam eerdeczne życzenia Panu 
Redaktorowi i wszystkim dzieciom. Z niecier· 
p!iwością będę oczekiwała odpowiedzi w na· 
stępnym numerze „Promyka". 

S7Umilakówna Stefania 

ODPOWIEDZ: 
Wieś Okup Mały. 

Droga Stefciu! 
To właśnie dobne się składa, bo równie:!: 

„Promyk" i dzieci z miast pragną się zapozna~ 
i zaprzyjaźnić z Tobą I wszystkimi innymi 
dziećmi z wiosek. Twoi ko.!edzy i koleżanki 
z Woli Buczkowskiej zrobią to wkrótce już nie 
tylko za pomocą listów,bo całą gromaclą wraz 
ze swym nauczycielem przyjadą w gościnę do 
Łodzi. Miałabyś pewnie i Ty na to ochotę. 
prawda? To nic trudnego - dzle<:I z Waszej 
wioski nie są prze<:ież gorsze od tych z Woli 
Buczkowskiej, a zapoznać się i zaprzyjaźnić -
to też nie wielka sztuka. Na razie pozdrawiam 
i Ciebie i Twych kolegów oraz koleżanki. Wy· 
bacz, że gdpowiedzi nie otrzymałaś zaraz w 
następnym numerze „Promyka". Gazetka nasza 
jest przecież zbyt mała, żeby mogła pomieśC:ć 
od razu listy wszystkich dzieci i odpowiedzi 
na nie. Pisuj częściej. Redaktor. 

"' * • 
Uwaga, uwaga, dziec/ z Wol/ Bizczkowsklefl 

Wszystkie Wasze listy otrzymałem l ser· 
decznie Wam z.a nie dziękuję. Odpowiem 
Wam na nie w następnym numerze „Promy· 
ka". Proszę Was, dajcie mi natychmiast z.nać. 
którego dnia i o której porze pr.zyjed:z:iecie do 
Łodzi. Wasi koledzy i koleżanki ze szkół łódz
kich pragną Was ugościć i zaipoznać się z Wa
mi. Gdybyście mieli prz.yjechać w najbliż· 
sr.ych dniach, dajcie znać telefonicznle, bo }a 
Wi!.m będę musiał szybko podać adr~. pod 
którym będziemy Was oczekiwać. A teraz by· 
wajciel Do rychłego zobaczenia! 

Redaktor. 



Nakładem Wydz.ialów Szkoleniowych KC 
PPR J CKW PPS wydana wstała broswra pod 
tytułem: „Pa:rUa - czołowy oddział klasy ro· 
bot.n/cze/ l narodu". 

Rozdział pierwszy broszury określa w la· 
pl.dam.ej formie rolę partii mbot:i.'.Cl.'!j w fo· 
C1.1tCej 6ię zarówno w !krajach kapitalistyc-z-
11.ych, jak i w krajach demokracji ludowej 
wojnie klasowej między klasą robotniczą a 
burrżuazją: „W wojnie tej„. armia klasy mbot
n1~ej musi posiadać sw6i sztab, swoje do· 
w6dztwo, swoje kadry. Kierownictwem poli
tycznym klasy robotniczej mas pracujących i 
narodu - jest partia", 

PARTIA - u 

czołowy oddział klasy robot
niczej i narodu 

Założen:a ideowo-ipoli•tyczne i ideowo-organizacyjne. nowej,, Zj~dnoczonei. Partii Klasy 
Robotnkzej są w chwili obecnej przedmiotem szczegolme ozyw1onego zamter~owanla 
szerokich rzesz członków PPR i PPS. Sprawa ta wywołuje również zainteresowanie bez
partyjnych robotników, z wiełką sympatią prz~g.Jądających się procooowi ideowego 1 or· 
ganizacy jnego scalenia polskiego ruchu robotniczego. 

Str. 5 

rodnieniem biurokratycznym, z nadufyclaml, 
ze wszelkimi objawami szkodnictwa'', „Orga· 
nizacja party 1110 w przemyśle państwowy~n 
musi być przodownikiem w walce o realizac]ę 
planu gospodarczego, o zw ięk.szenie wydajno· 
ści prncy. o szerszy rozwój współzawodnic· 
twa pracy". 

„Zjednoczona partia będzie musiala dbać 
o czystość swoich szeregów", by nie było w 
nich elementów obcych klasowo, elementów 
karierowicz·owskich i zdemoralizowa.nych, Jra· 
zesowiczów 1 gr1dulów. „Nailepszq legityma· 
cją członka partii są fakty jego powszechnej 
pracy, fakty budow n;clwa Polski Ludowej". 

• "' „ W dalszych rozdziałach bros-zura omawia 
.roiwój partii socjal - demokratycznych stare
go typu, !które zatraciły swój charakter rewo
lucyjny, i historię . powB<tania partii pro.le.ta· 
riacldch nowego typu, o·party<:h. o rewolucyj
'11ł naukę marksizmu-leninizmu. Pierwszą ta· 
k11 iparti!ł była partia. bolszewicka w Ro6ji. 

dze· partyjne u swoich o·rganlzacjl i ewoidb 
<:iłonków. 

Każdego czlo·nb partii obowiązuje okreś· 
!ona praca partyjna. Zasa·dniczą komórką or· 
ganizacyjuą jest koło partyjne - produkcyjne 
lub terenowe. 

Niewielka ta brosnira , podająca w formie 
sl;:.onden>Sowane i. a jedno~ześnie przystęp!lej i 
zrozumiałej wypra<:owaną w ·ciągu wielolet• 
nich doświadczeń klasy robotniczej naukę o 
partii marksistowskiej, winna być przerabiana 
nie tylko na wsipólnych kursach &zkolenio· 
wych. Broszura ta winna być czytana 1 stu· 
diowana przez każdego członka PPR i każdego 
członka PPS i przez katdego człowiek.a pracy, 
interesującego się przełomowym momen·tem, 
jaki przeżywa polski ruch robotnl ':~y. 

Najmocniejszym orężem w utn;ymaniu jed
ności ' ideowej jest swoboda i obowiązek kry· 
tyki i samokrytyki, gdyż „uczenie się na po· 
pełnia.nych błędach, wyciąganie z nich nauki 
na przyszlo.~ć może jedynie utrwalić I utrwalc. 
jedność ideową partii". 

Partia ma szczególne obowiązki, wynikają· 
ce z tego, że w warunkach demokra.cji lud?· 
wej jest partią wspólrządzącą. „Członkowie 
partii winni na każdym kroku walczyć ze zwy· 

Panoptihuftl zachodnie; „hulturą" 

A. P. 

W rozd'Z'ia.l& pod tytułem: „Partia - czoło· 
wy oddział klasy robotniczej i narodu" - czy
tamy: „Partia musi r.ozumieć więcej, patrzeć 
dalej, oceniać głębiej wydarzenia„. aniieli 
Jldolny je.'t je rozumieć każdy poszczególny 
u>botnik. Paitia musi nakreślać drogę, wiodącą 
do zwycięstwa, ustalać plan dzia/ooia"„ Wo
bec tego, że sojusznikiem klasy rnbotniczej 
Jes.t <:hło~two i pracująca. inteHgencja, „pat!'lia 
robotnfcza powil!J1la wchłonąć 1 wchłania w 
nvo/e azeregf najlepszych J na/bardziej świa
domych przedstawicieli chlop.stwa l linteligen
c/i". PROGRAM R 

Pon>fewa± partia kla~ry robotniczej je6t rów-
11.oc-ześnie czołowym oddziałem na.rodu, p!'l!:eto 
„w szeregach partii marksistowskiej fest mlef· 
tce dla najbardziej czołowych, dla najbardzief 
'bojowych bruf()wniczych Polski ze wszystkich 
warstw narodu". 

Dla partii kl ~sv rob-Otnioej n!ep<>dległość 
ł euwerenność„. jeGt nierozdzielnie ~iązan•a .•. 
1 eal'.kowitym WJr-zwolenlem sipołeC'lJlym, 7; 60· 
cJalizmem". 

Siła partii nowego typu wynika z oparcia 
6.lę o Jdeologfę marksizmu - lenlnlzimu, bez 
której to fdeologil nie motna nakreślić pra• 
wldlowo perspektywy walki .1 :r.wyc!ęstwa , 
tródlem siły partit fest umie/ętne stosowanle 
nauki marksistowskiej, od.pow!ednio do kon
kretnej sytuacji h~!oryozne/ w danym kra.fu, 
1 ciągłe/ 1 n!erozerw11Jnej więzi s ma.roml 1 ze 
~ojej zwartofol orgoofzacyfnef. 

W rodzlałach Vt i VII omówione !!Ił !'!e1ic!y 
centralizmu demokratycznego i -zwartości łde· 
owej, jako podstawowych u11ad partii mar
ksistowskiej. 

„Linia poll!ycma ustalona /e&f w wyniku 
wymiany zdaft J dys1msff, na porutawle uoq61-
ntenla do§wladczeft, dokładne/ anailzy kon· 
kretnych warunków„. w oparciu o naukę mar· 
k81'8towskq. Linia generalna, przyfę!a przez 
wfęk.9,;oU partll na Z/etdzle Partyfnym obo
wiązuje wszystklch członków Partii", 

NJfs-i& organizacje podporządkowa.n~ są 
w-yższym, wykonuj!\ kh dyrektywy, składają 
sprawozdania t:e swojej działalno~ci. 

Demokracja wewnątrz partf! oplera się na 
wybieralności wszystkich władz partyjnych, 
na podporządkowaniu się mnlefsz.oścJ decy
zjom wlękśzości I na <JboW'iązku ekła.dan!.a 
sprawozdań nie tylko nf!szych organfzacfi par
ty/nych wyfszym, ale r6wntei wyższych orga· 
nlzm:/1 niższym. 

Dyscyplina partyfna winna. być li!e lląJa, 
lee,; oparta na §wiadomo§cJ członków partii, 
na zaufaniu i autorytecie, jakie posiada.Ją wła-

Przeboiowe numery światowego widowiska 
Zgodnie z zapowiedzią, zmieniamy dz'iś ponownie program w naszym „Panoptikum 

demokracji i kultury zachodniej". Oto najnowsze „przebojowe" numery: 

W Detroit (USA) policja przeprowadziła skru I ZYki jazz'oweJ", t. zw. „bebop". Jak. podaje 
pula tną rewizję wszysl'Jdch księgarń, po- dziennik „PM", jes'. to „muzyka". rozdzierająca 

S'Z11kując książek dla dzieci o tendencji„. „ko- uszy do tego stopma, że zwykły iaez - w po
munistycznej", Z tej okazji, postępowa prasa równaniu z nią może się wydawać muzyką -

Johannesburg znajduJe sl.ę w Południowej 
Afryce~ stanowiącej - jako dom.imam - część 
składową Imperium Brytyjskiego. Wielkorząd
cą Afryki Południowej jest marn. Smuts, słyn
ny obro1ka „kultury eachod.niej" i gorący wy-
2nawca rasizmu. 

* amerykańska pisze, że w naj'bliższym czasie klasyczną. Brytyjskie Ministerstwo Spraw Za.granlc!'nych 
policja V/ Detroit zamierza wydać zakaz uży- Niektórzy krytycy twierdzą, że nowa odm.la- za,bron.Uo londyńskiej orkiestrze filhannonicz
wania czerwonej farby do malowania iabawek na jazzu „ma w ogóle z mt1zyką tyle wsp61- nej wzięcia udziału w fsstiveilu muzycznym w 
dziecinnych, sqldów lt,e· nego, co np. ból gardł~'„. Pradze Czeskiej. Jednocześnie, w Londynie od 

bywają się przygotowania do uroczystego przy 
Dwóch pracowników naukowych, zatrudnia- Sąd w J<>hannesburgu rozpatrywał nie daw- jęcia Richarda Straussa i Wilhelma Purtwaen-

nych w laboratoriach atomowych w Oak Rid- no dwie sprawy: glera, dwóch muzyków niemieckich, znanych z 
ge (USA) zostało zawieszonych w czynnościa.ch w pierws'l:ej - Munyn Ja<?k~on I(umale, sympatyj dla hitleryzmu. 
na czas nieokreślony, celem :zbadania ich „Io- o~karżony o dokonanie gwałtu na białej ko- Czeskie pismo „Tvorba" zapytuje z tej oka-
Jalności''. Trzech innych uczonych wezwano biecie, skazany został na karę śmierci. i:j'i, czy i kiedy zabraniaM orkiest.rom brytyj„ 
do sławienia się przed „komisją do badania W drugiej biały - Bert Swanpool, ldtóry po skim wyjazdu do Niemiec l 'Włoch, aby w ten 
d~ałalności antyamerykańskiej''. Korespondent pełnił morderstwo, rzucając w ogień Murzyna, sposób protestować prrzeciwko ówczesnym rzą-
agencji Reutera donosi, że podobne wezwania został skazany na 25 funtów grzywny. dom faszystowskim. B. D. 
ma otrzymać jeszcze ponad 30 uczonych. ---------------------------------------

* 
Kler-0wnik wydziału aprowizacyjnego przy 
urzędzie do spraw realizacji pl11nu Marshalla 
- Dennf9 A. Fitzaerald oświadczył, że kraje 
korzystające z marschallowsk!ej „pomo-::y" 
otrzymywać będą ze Stanów Zjednoczonych Je· 
dynie młęso końskie. 

* W Amery'ce ·cieszy się ołltatnio wfolkim 'Po-
wodzeniem nowa ,.nadrealii;tyczna odmiana mu 

W~1ółlawo~niltwo o 1un~tualnou i ~mHłin~ 'rao 
PZPB w Rudzie Pab. wzywają PZPB Nr 4 

Już od .kilkunastu ty9odni są PZPB w Ru
dzie nci drodze realizowania postawionego te· 
raz przed całą klasą robotniczą bo/owego za· 
dania podniesienia dyscypll11y pracy. O kon· 
kretnych Ol!iąqnięciach na tym odcinku mó· 
wią nam cyfry. Tak np. o ile pneeięt~y pro· 
cent spóźnień w roku ubiegłym wynosił 2.43 
(w stosunku do przepracowanych roboczo-go
dzin), to już 61:y.czeń br. dał cyfrę o wiele 
mniejszą (1,43 proc.), by wreszcie w maju rb 
dojść d-0 0,31 proc. Podobnie przedstawia się 
sytuacja pod względem nieusprawiedliwionego 

opuszczania pracy. T tu znać niewątpliwy :po· 
6tęp. Natomiast dużo jMzcze do zrobienia 
j€s•t w PZPB w Rudzie w waka o dy· 
scyplinę pracy. To właśnie zagadnienie sta· 
nęło w całej rozci ągłości na porządku dzien
nym wczorajszego zebrania załogi. W uchwa· 
lonej jednogłośnie rezolucji załoga wykazała 
całkowite zrozumienie 6wych obowiązków wo· 
bee firmy 1 państwa . Zobowiązując się eama 
do bezwzględnego przestrzegania dyscypliny 
pracy i punktualności, wzywa do tego zał Jg~ 
PZPB Nr 4. 

=Skrzynka pytań i odpowiedzi = ZAŁOGA „PLIHALA" TEŻ NIE CHCE 
i POZOSTAC W TYLE 

Na ogólnym zebraniu załogi praco"Nnlcy 
PZPDz. Nr 1 (dawniej Plihal) · ucbwalill rez.o• 
lucję podobnej treści co załoga. „Horaka", 
W"Z.ywając do ws·pólzawodnidwa w Wi>.ke o 
podniesienie dyscypliny pracy załogę .l'ZPDz. 
Nr 2. Na zebraniu omówiono ponadto cały 
szereg bolączĘ>k załogi, których usunięciP, rów· 
nież w poważnej mierze przyczyni się no pod· 
ni-esien!a dyscypliny pracy. 

Dlaczego ruch . robotniczy jednoczy się szybciej 
w krajach demokracji ludowej niż w kapitalistycznych? 

DzlsJeJs.ze nawo.formujące sht łycte nlll!nwa kałdeJ myślącej jednostC9· wiele 
cagadnfeń 1 spraw, wiele pyta.6, na które smka odJX>wiedzi. Na Jedno z takich 
pytań sklerowmych przez naszeg0 czytelnika - zami9'SZ<:zamy poniżej 
rxłpowiedł. 

tworząc od·rębną organizację iawodową „Force 
Ouwiere". (Co prawda bez większego efektu, 
ale to już inna sprawa). 

Oto drugi przykład: Klasa robotn1cza Włoch 
prowadzi zaciętą walkę przeciwko od.rodzeniu 
się faszyzmu l przeciwko podpotzĄdkowanlu 
11ię Włoch Jmperlalizmowl amerykańskiemu. 
W tej walce obie partre robotnicze - komuni
styczna i so.cjalis.tyczna - występują s(}lidar
nie. Ale władza jest w rękach burżuazji. I bur
żuazJi udało się przeprowadz-ić w partii socja
listycznej rozłam, a to za pośrednictwem zdl'a
dy - Saragata. 

Otwtera.Jąc tę rubrykę, która lllO.Że niejedno wyświetli i wyjaśni, prosimy 
M1zystklch naszych czytelników - członków partii t bezpartyjnych, aby kierowali 
do nas listy z zapytaniami na tematy, które ich Interesują.. Na każdy łi!ł 
lłdpowiemy w ramach na.sa:ych możliwości. 

SZANOWNY OBYWATEUJ REDAKTORZE! 
Chociaż nie jestem człOnkiem żadnej partii, 

bardzo interesuję się tym wszystkim, co :zacho~ 
dzł w naszym życiu politycznym. Z zadowole
niem l sympatią e>bserwuję fakty jednoa:enia 
się polskiego ruchu ludowego i mchu rob<>tni
czego, wpłynie to bowiem na wzmocnletl!l~ jed
nośct całego narodu polskiego, co powinno ra
dować każdego Polaka. 
Gnębi mnie jednak jedna sprawa. Otóż, w 

rozmowie z kolegami, jaką miałem przed kil
k<>ma dnłaml, zastanawialiśmy się nad tym, 
dzięki czemu stał się możliwy ten proces zjed
noczenia. 

Jako czytelnik „Głosu Robotniczego„ proszę 
więc o wyjaśnienie: co umożliwiło zjednocze
nie się ruchu robotniczego w Polsce l w in
nych krajach demokrac1i ludnwej1 Dlaczego 
to zjednoa.enle się nie nastąpiło przed wojną 
I nie następuje w krajach kapitalistycznych 1 
Bo muszę powiedzieć, że, na chłop!tk.1 rozum 
biorąc. tam, gdzJe klasa robotnicza musł Jesz
cze walczyć z burżuazją, winna ona prieciei 
tym bardziej być połączona, bo to ułatwilo•by 
Jej osiągnięcie zwycięstwa. 
Oczekując odpowiedzi, pozostaję z szacun-

kiem B. R. 
{Na prośbę autora listu nie podajemy Jego 

pełnego nazwiska). ' 
• * • 

Chętnie służymy Wam odpowiedzią.. Trudno 
oczyW!ście ten obszerny temat wyczerpać w 
ram.ach jednego artykułu. Dlatego też ąie mo
żemy operować pnykładamt z historii ruchu 
robotniczego, choć byłOby to niezmiernie po-
uczające. - - · - ' 

Przykłady te wyjaśniają, dlaczego w krajach 
kapitalistycznych trwa rozłam w ruchu robot
niczym 1 dlacze90 peTspektywy jedności ro
botniczej są bardziej odległe, nl:ż w krajach 
demokracji ludowej, 

Słusznie uważacie, że tam, gdzie proletariat 
musiał tub musi jeszae prowadzić walkę z 
burżuazją, winien on jednoczyć się dla łatwiej
szego osiągnięcia zwycięstwa. Sprawa jednak 
jest bardziej skomplikowana, niż to się nwpozór 
wydaje, Rzecz polega na tym, że w walce z 
}>roletariatem bm"'lt1azja posługuje się bardzo 
chytrymi niei:az I nie ba.rdzo rycerskimi meto
daip.I, przyp<>minaJącym1 metody „ V kO}Uilllly'' 
w okresie ofensywy hitleryzmu na różne kraje Co przyspiesza jedn<>czenie się mchu robot
europejskie. Burżuazja dla ocalenia swojego nic-Lego w krajach demokracji ludowejt -
panowania tworzyła i tw0>rzy w krajach kap!- W krajach tych władza znajduje się w rękach 
talistycmych swoje agentury wewnątrz klasy mas pracujących. 
robotniczej. NACJONALIZACJA PRZEMYSŁU I REFOR-

Partie Komunistyczne i szczerze lewicowe MA ROLNA ZLIKWIDOWAŁY PODSTAWĘ 
odłamy partii socjaldemokratycznych przeciw- EKONOMICZNĄ BURZUAZJI, A CO . ZA 
stawiają się naciskowi burżuazji, chcą skicro- . TYM IDZIE, MOZNOSC JEJ ODDZIAŁYWA· 
wać masy na clrogę walki o wyzwolenie spo- NIA NA KLASĘ· ROBOTNICZĄ. 
łeczne i suwerenność narodową. Aparat państwowy, prasa, radl-0 i łnl\~ środki 

oddziaływania publłczneg0 są tu wykorzysty-
Takl stan rzeczy istnieje ob~ie w krajach wane dla szerzenia prawdy - prawdy 0 tym, 

kapitalistycznych, gdzie burżuazla jest u wla- że interesy wszystkich lndzl pracy są jedna
dzy i ma do swojej dyspo?:ycji aparat pań- kowe i że nie ma potrzeby, by ludzie pracy 
stwowy i aparat gospodarczo-finans·owy I pro- byli rozbici. Rnch rabotniczy łączy swe szeregi. 
paqandowy, przy pomocy którego może od- Sądzimy, że uważne przestudiowanie osłat-
działywać na ruch robotniczy. nich wypowiedzi Sekr. Gen. PPR tow. Wiesła-
Oło przykład: Jesienią ubiegłego roku fran- wa Gomułki I Sekr. Gen. PPS - tow. CY't'amt

cuska klasa rabotnicza prowadziła akcję straj- kiewicza ostatecznie wyjaśnią Wam Wasze 
kową, walcząc o poprawę swojego bytu. Akcja wątpliwości. Wyjaśnią Wam one również, ie 
ta kierowana była przez organizację zawo·do- połączenie partli robotniczych w państwach 
m\ francuskie! klasy robotniczej - CGT. Wy- demokracji ludowej stało się nie tylko możli-
konując polecenie burżuazji francuskiej - w we, lecz również konieczne. . 
czasie trwania słrafku - Jeden z pr~vwódców I Zjednoczeni~ ruchu robotniczego zn.akomicle 
francuskiej J>artii socjalistycznej (SFJO) Jou- bow:em ułatwia dalszą. walkę wszystkich ludzi 
baux pnedsi~wzlą.ł al<cję, mającą na rP.lu tła· pracy . o u.strój pełnej sprawie<J.lfw<>ści 51POłecz-
ma11ie strajku - dokonał rozłamu w CGT, nej, o SDCjallzm. ' 

"' 

FABRYKA IM. STRZELCZYKA RYWAL:ZUJB 
Z ZAŁOGĄ WEIGT A 

VV' uchwalonej na wczorajszym uo~aniu 
załogi rezolucji pracownicy fabryki ohnbla· 
rek im. Strzelczyka w słowach krótkich a moc
nych podkreślają. jak oni rozumieją r.ąg:.dnie1 
me clyscypllny pracy. „Przez zdyscypi'.nowa· 
nego robotnika rozumiemy takiego, kt6ry roz· 
poczyna pra.cę punktualnie na dany sv'.}Bł fa· 
bry.czny. Zdyscyplinowanym robotnikiem 
jest ten, który w ciągu B-godzinnej pracy wy· 
korzystnie w pełni każdą minutę dla ,, „„tiuk· 
cji. Tak właśnie zobowiązujemy si ę wykoizy· 
stać nasz czas pracy. Zobowiązujemy się '~Y· 
wiązać z nałożonych !na nas przez P~iis'wo l 
społeczeństwo zadań i wykonać prze::i~F,·ni:no· 
"NO nasz roczny plan produkc.ii'". 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Kronika ·kulturalna • 
Leningradzki uczony, prof. Modzelewski, U· 

!kończył pra.cę nad monografią poświęconą 
wielkiemu uc1.onemu rosyjskiemu, Łobaczew· 
s.ld emu. Monografi a ukai:Ę> się w najbliższym 
czasie w wyd. Akademii Nauk ZSRR. 

... 
W salach Muzeum Sztuki Ukraińskiej w 

Charkowie otwarta zos1ala wystawa prac ma· 
}arak.ich, graficznych i rzeź;biarskich plastyków 
ukrainskich, obejmująca około 700 iprac. Obok 
dzieł znanych i zasłużonych artystów, jak: 
prof. Kas.sian i prof. SzowJrnnienko, wys<f.awio· 
ne zostały ipra-ce wieJu młodych plastyków u· 
kraińskich. ' 

• 
Społecreństwo esfońskie uczdło 20-lecie 

twórczości artystycznej znanego kompozytora 
esłońskiego, Euqena Ka:opa, twórcy opery pt. 
„Ognie zems·ty", za którą odznaczony ze«tal 
w roku bieżącym nag_r2da Stalinowska pierw.!. 
nego 1topnia.. -
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Mała racionalizacia w PZPW Nr 2 
Dotychczasowe osiągnięcia 

. W Pańatwowych Za.kładach Przemysłu Weł· 
n:anego Nr 2 myśl o usprawnieniu pracy i ma· 
lej racjonalizacji kiełkowała od dawna. W 
przeciągu ostatnich dwóch lat przeprowadzo•no 
wiele drobnych ulepszeń we wuystkich nie· 

i braki 

mal oddziałach. 

hecna turbina posiada jedynie 1.200 kW). plan malej racjonalizacji i wiele z punktów 
K:erown.ictwo fabryki przewiduje również tego planu już zrealizowały, ale i wiele pozo· 

uruchomienie terenowej kolejki wąskotorowej, stało jeszr;ze do zrobienia. 
łączącej oddział fabryczny d. Eisert z oddzia· Na krosnach .nie widzimy jeszcze fartu· 

Iem d. Prussaka. Zbudowanie te.i kolejki, słu· chów, choć instrukcja wyra~nie tego wymaga. 
żącej do przewozu przędzy, węgla, materiału Nie zrealizowano również niektórych innych 
itp. pozwoli na wyeliminowania tra•kcji kon· punktów planu. 
nej, co przyniesie fabryce znaczne o6zczędno· Najbardziej jednak przykrym zjawiskiem, 
ści. występującym w fabryce, jest widoczny brak 

Co się tyczy remontów kapitalnych, które poszanowania mienia narodowego. Na klat· 
były bardzo zaniedbane w latach okupacii, to kach schodowych l korytarzach leżą puste 

J1 

Dworzec auto~usowy Pl~ 
n'ezadługo bą~z e o~dany da atyWu 

Jak ~;ię dowiadujemy, plerwua hala Palt· 
stwowej Komunikacji Samochodowej jest już 
na ukończeniu i w najbliższym cusie będzie 
oddana do użytku. Obecnie wykańcza &ię już 
tylko urządzenia wewnętrzne. 

Za 10 dni PKS przystą,,,i do budowy drugiej 
hali, znacznie większej, która znajdować się 
będzie koto pierw<'!,;ej hali przy ulicy Wól
czańskiej 205-207. Wsz~tkie plany &~ jut go· 
to we. 

Za parę miesięcy Łódt r;ygka, wi4'C nowo· 
czesny dworzec autobusowy, który zastąp ; 

dworzec prowizoryczny przy ul Wigury. (m .) 

W tkalni Nr 2 przerobiono niedawno Insta
lacje świetlne. Żarówki zos1ały zainstalowane 
we właściwych miejscach i zaopatrzone w 
das-zki (reflektory kloszowe). Dzięki temu 
zmniejszyło się zużycie prądu, a świa.tło, u
miejętnie wykorzystane, nie razi już robotni· 
ków w oczy. 

fabryka jeszcze przed rozpoczęciem akcji lila· szpulki i rozdeptane cewki. Marnuje się od· WYNIKI ZBIORKI NA RZECZ 

lej racjonalizacji. przeprowadziła już remont padki wełny. „SWIĘTA OSWIATY" 

Przy s.posobności, choć nie wiąże się to 
bezpośrednio z problemem małej racjonaliia· 
cji, warto wspomnieć, że tkalnia otrzymała me 
dawno 20 półautomatycznych krosien nowe} 
polskiej produkcji. Widnieją na nich plakiety 
z polskimi na'pi6ami. Rok budowy 1948, Ro· 
botnicy pracujący na nowych krosnach są z 
nich całkowicie zadowoleni i stwierdzają, że 

.50 procent parku maszynowego. Dalsza akcja Kierownictwo fabryki, Rada Zakładowa 
remontowa jest w toku. organizacje partyjne winny natychmiast przy· Miejski Komitet Obywatelski „Swięta Oświa-

Warsztaty fabryczne nie pracują jeszcze stą!)ić do energiczne i skutecznej walki z mar- ty" przy Inspektoracie Sekolnym w l:iodzi po

tak sprawnie, jakby należało, ale przewidy· notrwastwem surowca i artykułów technicz· daje do wiadomości, że przeprowadzOl}.4 w 

wane wkrótce skomasowanie ich w jednym nych. W przeciwnym . wypadku piękne v.-yniki dniu 2 maja 1948 r. zbiórka uliczna na rze-::z 

budynku przyc7yni się na pewno do dalszego osiągnięte przez PZPW Nr 2 w dziedzinie ma· „Święta Oświaty" pod hasłem „Walki z anal

popr2wieni a jakości ich pracy. lej racjonalizacji mogą nie dać w prnkityce fabetyzmem pr1Zyniosła ogółem 613.74' zł. 

maszyny pracują bez zarzutu. 
PZPW Nr 2 nakreśliły sobie dość rozległy większego rezultatu. W. L. dochodu. 
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S.-ł'once i p o g o da W wykończalni uruchomiono niewykorzy· 
stane z początku urządzenia do mokrej i su· 
chej dekatury. Zastosowanie korytek zalewo· 
wych przy pralniach przyczynia się do popra· 
wienia jakości tkanin oraz do zaoszczędzeni a 
sody i mydła. 

Zainstalowanie urządzeń wentylacyjnych w 
wykończalni przyczyniło się do podniesienia 

Ocieplenie zapowiada się na dłuższy czas 
stanu higieny, a. wmon·towanie ochraniaczy I Po kilkudniowych deszczach ustalila. się pytamy n najbardziej miarodajnego źródła, 

do. maszyn dodatmo wpłynęło na wzrost bez· 1 wresz:ie od wczora1 prawd·ziwa letnia pogo-, mianowicie Państwowego Instytutu Meteorolo

pieczeńslwa pracy. W najbliżSZY_"m czasie pro·• da. gicznego. - Padały dotychczas deszcze - sły-

1ektu1e się. ro21budowę urządzen roz,praszają- I - „Czy tylko aby utrzyma się na dłużej - szymy w odpowiedzi - gdyż obszar całej Eu-

cych parę i hydrantowych. _,,_.._,.....,, ______ ~-----------~---------.... ----

~~~~~11·~w~j~J:~};P~i~~J~!i: 1 ~Dl~on~łY ~i~ wylJorJ Komitetów fa~ryunn~· "~ 
tęrmm ~ostawy staJe się opozma i właściwie I 
dz~ś jeszcze nie wiadomo. kiedy aparaty te na· Rok pracy PPR-owców w PZPB Nr 2 
deJdą. Tymczasem bra.k: aparatów farbiarskicll 11 . . , . 

mógł zahamować pracę całej fa•bryki. Dobrze Sala Teatru Popularnego, !:!dz~e . odibY."ła SIE~ I Now:y Kom1·tet Fabryczny, wybrany na kon· 

więc zrobiła dyrekcja, przystępując do budo· k,onte;enc3a, tonęła w cze-rw1eru i kwiatach. fereD:cJę.' niewąbpliwie jeszcze . bardziej .przY:: 

wy ~aratu we własnym zakresie. Wprawdzie NastroJ pan.ował ur~czysty, Z goi;ący.m aplau· czym 151~ do wzrostu znaczema .organ1:zaCJi 

z braku &tali nierdzewnej trzeba było ją za· z;m . zebram przy.Jęli s.ł.owa powita.ma przed- partyjne i ""'." Zakładach 1 do . spełmei;ia przez 

stą.pić miedzią, co powoduje niewątpliwie zu· 6.aw;c1ela bratmei partn -. przewodni~zącego mą postawionych przez Partię zadan. 

ropy 1rnajdował się w zasięgu płytkich Jtiżów. 
Ta-k, jak i u nas, lało w Anglii, Niemczech 
i Szwecji, a na dodatek nad Polłlkę nadciągnę
ły duże fala wilgotnego powietrza z nad Ailan 
:yku, co powodowało wszędzie nieustanne 
desz-.:.ze, za wyjątkiem Szcz&cina i Poznania. 

Obecnie ocleplenle powinn'> trwać pn:ez 
dłuższy czas. Wiadomość tą przyj,mą z zado
woleniem w pierwszym rzędzie czerwcowi 
wczasowicze, którym niedawne ulewy dały elę 
we znaki rzatówno w Zakopanym, w Jelan.lej 
Górze, jak i w Gdyni, gdzie temperatura wy
nosiła zaledwie 10-13 stopn1. 
Skończony okres deszczów wpłynie tet do

datnio na zboże, które wskutek nadmiernych 
opadów położyło się już gdzie niegdzie na po
lach, i na urodzaje owoców. 

życie aparatu, ale na razie instalacja została I kola PPS, tow. Skrzydlewskiego. Z wielką u- A. P. 

urudo~ona apro~ktja n~u~g~ h~e' w~ąw~~dahre~a~Isakre~~fi~R --------------------------------------~-zmianie. 
1 

tow. L_ogi-Sowińskiego, który po dokonaniu 
I d · 1 d · No •.1Jiosenn11wn r••nhu cen 

Puszczenie w ruch diugiej, do niedawna ze· przeg q u sytuacji politycznej o-pisa rogi, na ... 

psutej studni artezyjsk:ej, zlikwidowało raz na jakich nastąpi połączenie obu partii robotni· 

zawsze postoje z powodu braku wody. C'lych. 
Wielkim zmianom uległa również siłownia. Sekretarz ustępującego Komitetu, tow. Ka· 

Dawne, nieco przestarzałe urządzenia kotło- sprzak, mówił w swoim sprawozdaniu o os:ąg· 
we już nie wystarczają, gdyż produkcja fa· n i ęciach. o wzroście liczebnym organizacj', o 
bryki w porównaniu 'Ze stanem przedwojen· jej twórczej pracy w dziedzinie współzawod
nym wzrosła w dwójnasób, co wymaga znacz· nJCfwa pracy i walki o wzrost wydajnośc1. 
nie większych ilości pary dla wykończalni. Pozytywnym momentem zarówno w· spra· 
J(otłownia pracuje do tej pnry bez żadnej re· wozdamu, jak i w dyskusji było poświęcenie 
zerwy i każde jej uszkodzenie powoduje przy- sporo czasu zagadnieniom produkcyjnym. M6· 

kre konGekwencje dla całej fabryki. wił o tym tow. Kozłowski, który zwrócił uwa-
gę na to, że za mało jeszcze na wspólnych ze-

Budowa nowego kotła wysokoprężnego po· braniach porusza 6ię sprawę nowego stosunku 
suwa Gię rażno naprzód i z końcem roku b:e· do pracy. Mówiła tow. Włodarska, która do
żącego lub najdalej w początkach roku przy· magała się, by peperowcy byli przykładem w 
szłego zostanie on uruchom1ony. Uwolni to o· pracy produkcyjnej,' a zwłaszcza w walce o 
statecznie PZPW Nr 2 od groźby „postojów e· pokoj. ' 
nergetycznych" zwłaszcza, że stary. obecnie w sumie sprawozdanie tow. Kasprzaka i 
działający kocioł będzie mógł być w każdej poszczególne przemówienia wykazały, że or· 
chwili zastosowany, jako rezerwa. gamzacja PPR w PZPB Nr 2 znac7Jnie posunę· 

W końcu roku bieżącego zastos<Jwane rów· ła się naprzód - obie organizacje partyjne dzia· 
nież będzie automatyczne podawanie węgla do łaja ~eraz Z90dnie zarówno w dziedzinie po· 
kotłowni. System ten nrzyczyni się do zaosz· litycznej, przybliżając się ku jedności orga· 
czędzenia siły roboczej. nicznej, jak i pod względem produkcyjnym, 

W dalszej przyszłości przewiduje się zbu· przyczyniając się do wydajmejszej pracy za· 
dowanie nowej turbiny o mocy 2.500 kW (o" kładów. 

Dwa razy więcej kołysek - niż trumien 
zw:ększa s! ę przyrost naturalny w Łońz - ilołt zgonów maleje 

Powracamy stale w naszej gazecie do cie
kawych cyfr, obrazujących naturalny ruch lu· 
dności Łodzi, który w ostatnim okresie przed 
;,tawia się nader dodatnio. 

Kwiecień, wykazując dużą ilość urodzeń 

przy nieznacznej stosunkowo liczbie zgonów. 
nie ustępuje miesiącom poprzed11im. 

Kwietni._ wa ilość urodzeń wzrosła w sto· 
sunku do lutego o 127, w stosunku do marca 
o równe 100, dając nadwyżkę 878 przyrostu 
naturalnego. Tym samym l~czba ta zbliżyła 

się do rekordowej liczby styczniowej, jako 
najwyższej po wojnie w Łodzi. 

Jeśli chodzi o zgony, to ogółem było ich 
557, czyli mniej, ni'" w marcu. 

Z ogólnych ze&tawień wynika, że w Łodzi 
przeciętr1ie rodzi si.ę dziennie ponad 4n-ro 
dzieci (od 43 - 48). Umiera zaś dziennie oko-

ło 18 osób. Zapotrzebowanie więc na kołyski 

i wózki dziecinne jest r:rzeszłv dwa razy wię
ksze od zapotrzebowania na trumny. W wyni
ku przewagi liczebnej urodzeń nad zgonami 
ludność miasta stale zwiększa się z dnia na 
dzień o 25 - 30 osób. 

Jeśli chodzi o urzyro&t naplyWOWY ludno· 
ści, to daje się spo&tnec, że od szeregu mie
o,ięcy napływ do Łodzi maleje. W styczniu 
wynosił vkoło 3-ch tys. miesięcznie, w lutym 
2 tysiące, w marcu 1 tysiąc, w kwietniu poni
żej 1 tysiąca. 
Wpływa na ten stan rzeczy przede wszyst

kim malejąca chłonność naszego miasta, któ
re z powoc'u ciężkiej sytuacji mieszkaniowej 
nie jest już w możności pomieścić no1rych 
~rzybys ów. 

Szczep. 

--~~·------

Ile ŁOdź spożywa miesa 
l'. czby mów ą o podnoszeniu s· ę stopy życioYJ J; ludności 

We~•.liśmy obecnie. w okres, kiedy. ~o- , -. Ile zjada. dziennie mi_ęsa mie&zkaniec 

trawy mięsne zastępowac będziemy mogll Ja · Lodzi? - oto ciekawe pytanie. 

rzynami. Jednak w okresie miesięcy zimo- W stosunku miesięcznym konsumcja wyno

wych w na;,;.ym jadłospisie mięso figurowa· ;i około 3 i pół kg na głowę. Nie jest to może 

to, jako potrawa specjalni·J uprzewilejowana ;eszcze tyle, ile wymagałyby apetyty łodzian, 

Najlepszym tego dowocem są cyfry. ale w porównaniu z danymi statystycznymi 

W lutym i marcu poddano '11 Rzeźni z przed la' 2-ch okazuje się o ile podniosła 

Miejskiej 38.764 ;,ztuk ubojowi z czego uzy- 'ie nasza &tora życiowa. 
skano 3,311,820 kg. mięsa, do czego dochodzi W porównaniu z pierwszym kwartałem 

mięso przewozowe w ilościl ,596,765 kg., .tl46 roku ogólna ilość skonsi.:mowanego mię-

Najwięcej konsumowana jest wieprzowina ,a wzrosła prawie o 3 i pó.ł procent. Przecięt

która stanov.ri ponad 80 procent ogólnego SPO· nie zaś srożycie obliczone na jednego miesz

życia, na drugie miejsce przypada wołowina. kańca, wzrosło o 3 procent. Szczep, 

Tegoroczny przednówek przezwyciąiyliśmy · pomyślnie 
Kwiecień i maj były przykładem, że tego

roczny przednówek u nas zottał w pełni opa
nowaną i pomyślną sytuacją żywnościową. 

W kwietniu w związku z dobrym zaopa
trzeniem r.rnku ceny artyku~ów żywnościo-

;yeh cechowała ~ta.l>ilizacja. Najważniejsze 

z n ich: chleb, mąka, ziemniaki, mięso, słoni
na, kie1bua i cukier utrzymywały się na nie
·;11't~n ionym poz;omie. Niejednolicie jedynie 

I< sztaltowały się cen;' nabiału. Podczas gdy ja
ja, dzięki obfitej i:od< ży. sys~ematycznie ta
niały, ceny masła i mleka ulegały poważnym 
wahaniom. Cena masła jedn:ik już w końcu 
kwietnia ·~uległa także nonna'izacji. Na tar
gowiskach ukazały się duże ilości masła, a 
sklepy spńłdzielcze, które przedtym wydawa
ły go zalec!wie po jednej ói::mej kilograma na 
głowę, sprzedawa~y masło w dowolnych ilo-

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
.lerwsze miejsce zajęła Józefa Seweryniak 
(157.4 proc.}. Genowefa li.orzcniowska 
>siągnęła 155 proc„ a Osendowska - Grze
ik po 151.8 p1·oc. Na „szóstka::h" wysunę
a się na czoło Helena Pałkowska (126.7 
Jroc.). Kazimiera Domańska uzyskała 123.4 
oroc„ Stefan Pałczyński osiągnął 124 proc., 
a Czesław Grzelak 121.4 proc. W przędzal

'li odznaczyły się Maria Zóraw (179 proc.}, 
LuCja Krawczyk (162.7 proc.) l Mana Ję

irzej-::zak (148.9 proc.). 
WPZPB Nr 2 w przedzalni (6 stron} 

JSiągnęła Stefania Szczecińska 134.1 proc„ 
a Antonina Jędrys 133.8 proc. Janina Ja
;ińska (4 strony) uzyskała 139.7 proc„ a 
Józefa Burska (3 strony) 145.4 p.oc. W 
tkalni na „sizóstkach" wyróżniły się: Zofia 
5kabiak (169.9 proc), Irena Drewnowska 
(167.4 proc) i Wiesława BrzezińsKa (166.2 
oroc.). Bronisław Ciuła osiągnął 172.2 proc. 
Najlepsze wyniki na „czwórkach" osiągnę
<a Helena Płachta (174.2 proc.) i Irena Ku
charska (171.1 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „czwórkach" 
odznaczyła się Mana Grzelak (188 proc.) 

Genoweta Kisiel (184 proc.). We współza
wodnictwie zespołowym wyprzedził 11espół 

Sobczyńskiego (150.l proc.) zespół Tosika 
(141.1 proc.), a zespól Człapińskiego· (134.8 
oroc.) zespół Banaszczyka (133.3 proc.). Ze
pół Buchnera (118 proc.) wysunął się przed 
~espół Bociana (114.7 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) wy· 
·óżniły się Józefo Malinowska (158 proc.) 

Antonina Andryszak (176 proc.). Wtady
,!awa Lass uzyskała na 3 stronach 181 
)roc., a Stanisława Zakrzewska 180 proc 
W tkalni (4 krosna) odznaczyły się Józefa 
~,..mrz~•ń<ka (194.7 proc., Maria Migdal 

·~::! -

ściach co - rzecz jasna - spowodowało spa
dek cen. 

Jeśli chodzi o mleko, to zw'ększony nań po
pyt ze str0ny wytwórców lodów, płacących 

dowolne ceny, hamuje naturalną w tym se
zonie tendencję zniżkową. 

Natomiast jeśli chodzi o t.zw. „nowalijki", 
panuje w tej dziedzinie wciąż maczna roz
piętość cen. Dtogie są pomidory, kalafiory i 
;,zpinak, drogie, choć ostatnio staniały nie
co - truskawki. 

Swieże jarzyny i owoce wciąt pozogtają 
jeszcze niedostępne dla kieszeni ludzi pracy. 
Dopiero powołani~ do życia spółdzielni hurto
wej handlu owocami l warty-Wami w Łodzi 
wpłynęłoby uzdrawiające na stosunki, panu
jące na tym rynku. 

Szczep. 

(193.3 proc.) i Maria Dzieddc (192 proc.). 
W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach" 

uzyskał Stefan Dybała 163.2 proc., a Józefa 
Głogowska 162.1 proc. Na „czwórkach" Ma
ria Rajska osiągnęła 164.2 proc. i Stanisła
wa Andrzejaak 173.7 proc. Helena Zapłot
•1a (750 wrzec., uzyskała 149.1 proc„ a Ge
nowefa Olejniczak 141.3 proc. 

W PZPB Nr ? w tkalni 11a „czwórkach" 
wyróżniły się Stefania Jędr~5zczyk (163.ł 
pl'oc.) i Helena Bilska (161.2 proc.). Prządka 
Kornelia Nowak (780 wrzec.) osiiwnęła 
170.3 proc., a Maria Wożniak 160.2 proc. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni Władysław• 

l\1aciejak osiągnęła na 4 stronach 140.1 
proc. Regina Makuła (3 strony) uzyskała 
147.5 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni na 4 stro
n ach uzyskały Karolina Gogolewska i Fe
'iksa Sobczak po 162.2 proc,, a na ~ st-ro
nach Józefa Krawcv:yk i Genowefa Kasan
der po 156.7 proc. 

W.. PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki Ma
ria Napora (163.8 proc.), Józefa Nowak 
(160 proc.) l . Zofia Florek (156 proc.). 

W PZPB w Pabianicach Jadwiga Majew
ska (750 wrżec.) wypełniła swe zadanie w 
142.6 proc. '.y tkalni na 8 krosnach pierwsze 
miejsce zajt;ła Aniela Ulman (169 proc.), 
d 'Wacława Borowska („szóstki") uzyskała 

i61.1 proc. Na „czwórkach" odznaczyły się 

Helena Świątek (178.9 proc.) i Stanisława 
Bujnowicz (169.9 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalnf na 10 
~rosnach odznaczyły się Marta Majer (175 
noc.) 1 Janina Stramska (159.2 proc.). Na 
'semkacb Helella Marciniak uzyskała 162.6 
tlroc. a Albina Psiuk 165.1 proc Leokadia 
1ranciszkowska (6 kl'osien) osiągnęła 175.6 
1>roc. ł Maria Wojtyra 166.8 proc. 



Kroni~a Pabianic
1 Młodzi fachowcy przemysłu pap· erniczegO 

, szkolą się we własnym gimnazjum ~-
wśród wielu zmirin, jakie nastąpi~ 

w demokratycznej Polsce, uległy rów
n!eż zmianie poglądy Iła istotę wycho
wania i nauczania. Planowa, uspołecz
niona gospodarka narodowa, wymaga 
od obywateli świadomego udziału w 
odradzaniu się naszego życia gospodar· 
czego. 
Przemysł nasz znalazł się w nowych 

war:unkach .. Jego potencjał w wielu 
wypadkach wzrósł dwukrotnie, co spo . omu wins:zuiemy 

Wtorek, 8 czerwca 1948 r. 
Dziś: Medarda, Seweryna 

wodowało brak fachowców w wielu ga-1 Staraniem dyrekcji Pabianickie) Fa
łęziach przemysłu. Trzeba było rozpo- 'bryki Papieru powstała tego właśnie 
cząć systematyczną pracę nad wycho-1 typu szkoła, pod nazwą „Gimnazjum 
waniem ~owych kadr .. P?wstał.Y nowe 1

1 

P-:zemysło~~ ~abianicklej Fabryki Pa
typy szkoł - szkoły I g1mnazJa prze- p1eru". M1esc1 s:i.ę ona tymczasem w 
mysłowe. Przy organizowaniu ich k:ie- ! budynku świetlicy fabrvcznej, lecz już 
rowano się tym, że przemysł posiada j obecnie buduje się w Zielonej Górce, 
do dyspozycji wszelkie możliwości szko odpowiednie dla niego pomieszczenie. 
len:ia posiadaj~c fachowców, którzy Gimnazjum składa się z dwóch kla~. 
swą ;v1edzę pr.aktyczną mogą przeka- o ogólne; liczbie 66 uczniów. Sa to nie 
zywac młodziezy. tylko młodzi robotnicv ale i· młodz: 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~~~- Gimnazjum je~~~ywiście ber 

Pens I. 0 n ar -1 usze o 0 mu Star co' w płatne _ więcej, bo wszyscy uczni0· 

Ki na 
Kino „Polonia" 

kwiat". 
„ Czarodziejski 

I ~~e l~~~zy~u{iogt~f.e~i1:si;zrtl:,s~~;~~ 
do redakcji ,,Głosu Pabianic•• :i~j~co~~c~~zpłatny internat dla za-

Kino „Robotnik" - „U progu tajem
nicy". 

Dyżury aple k 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Bolechow

skiego, ul. Warszawska nr 6. 

Dyżury lekarskie· 
Od dnia 5. 6. do 12. 6. br. godz. 6-ta 

rano, dyżur lekarski pełni dr. Wierz
bicki, ul. Reymonta nr 5; tel. 97. 

Ważniejsze telefony 
M!ejska Komenda· M. O. 63 
Pogotowie Ubezpieczalni Społecznej 208 
P. C. K. 112 
Dwonec Kolejowy 91 
Zanąd Miejski 66 
P. Z. P. 8. 23 
Teleqra.f 213 
P. P. R. 5 

Kochany Panie Redaktorze! 

Pragniemy Panu gorąco podziękować 
za artykuł, który ukazał się w „Głosie 
Pabi:m:ic" p. t. „Kiedy starcy otrzyma
ją przyznany im budynek". To, że jest 
nam za ciasno w starym domu jest 
prawdą. Zapraszamy Cię, Redaktorze 
do nas z wizytą i mamy nadzieję, że 
odwiedzisz nas. Opowiemy Ci duio 
rzeczy o naszym życiu. 

W niedzielę poszliśmy na święto 
Matki, które urządzała szkoła nr 8 w 
sali kina „Robotnik". Piękne wiersze, 
które dzieci deklamowały swym ma
musiom, wyciskały nam łzy z oczu. W 
naszych czasach nikt tak do nas pięk
r:.ie nie mówił. Nikt nie umilał naszeg'.l 
roboczego życia. Na zakończenie dziew
czynki obdarowały nas - jako najstar-

szych gości - kwiatami, za co 5.m ser
decznie dziękujemy. 
Święto Matki, choć przeżyte przez nas 

u schyłku życia, na zawsze pozostanie 
w naszej pamięci.. Dobre to czasy na
stąpiły, kochany Redaktorze. Zal nam, 
że nie mamy tych młodych, minionych 
lat - bardzo żal. Teraz byśmy wie
dzieli dla kogo pracujemy. 

Tym wszystkim, którzy umilają na
sze stare, n:ikomu niepotrzebne życi~, 
serdecznie dziękujemy i życzymy po
wodzenia w pracy nad szczęściem dla 
wszystkich. Chcemy na zakończenie do
dać, że „Głos Pabianic" czytujemy co
dziennie. 

Pensjonariusze. 
Miejskiego Zakładu dla Starców 

w Pabianicacłi 

P. P. S. 1'3 
RKU Komenia C,Hnizonu 33 
Strat Potarna O ka cy· e obozy racy 
Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu

)<:? interesantów codziennie o~ godziny 
11 - 12. w redakcji przy ul. Limanow
skiego 11, 2 piętro, tel. 4. 

Harcers ·ei Sluiby Polsce 

mm11111111111111111111111111111111111111111111u111mm11111111m111111111111111111111111\Ullllll111111111111111 

Powstała w lutym b. r. „Harcerska 
Służba Polsce" orgamzuje w okresie let 
nim kilkadziesiąt ol:Jozów w p0w. kra
kowskim, w Zgorze'i'1~ · na Dolnym' ślą

Z żqcia Partii sku, w Wejherowie w pow. morskim i 
KOMUNIK.A']..'Y. w pow. chojnickim. Grupy obozowe 

. W środę, t. j. jutro o godz. I8-ej, „HSP" wykonają sz;1.~·g. pr~~' zwi'l,za
odbędzie się pos.1edzenie Egzekutywy _nyc~ z oabu~o~~ m.~.~~ I. w ~1, we;-mą 
Komitetu Miejskiego PPR. ' ~ J udział Vf akcJ1 zmwnej i os~iatcwo-1m!

O odz. 17-e' _ osiedzenie Komis.i tur::lneJ. . Zuc~y }rnr~·e;skie w nkr~s1e 
Kont;oli Party}nej. p . i•w: ft J leti;1m za~mą się. ro;vll~·~z nczy;;zcz:imem 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 lasMow,_ zbiorem Jagbod i grzyI~ow. k' . 
. m. grupa o ozowa „ l.arcers IeJ 

Zbiórka na Ligę lotniczą Służ-Cy Polsce". skłttdająca Bi? z 500 
,..,... . 

chłopców z Bydgoszo.y, wyjedz:e na 
4-tygodniowy obóz do pow. pilskiego, 
gdzie zajmie się meli0racją łąk nadno
teckich," zmianą na>vi<->~zch1Ji drc'•g pan· 
stwo·w1·c::i oraz weźmie ndzfa.l w ~hcji 
repolonizacyjnej pr'!0z urządzanie co· 
dziennych „Ognislc harcerskid1" dla 
ludności okolicznej. Grupa ta lV~źmie 
udział ponadto w odreinontowaniu szko 
ły wiejskiej w Kużniry Czarnkowskiej. 
W sierpniu b. r. założony będzie obóz 
harcerski w okolicact Zakopanego, w 
ramach którego off::f!lzie się k·1rs dla 
c1rużvnowych Pomorza. 

W niedzielę, dnia 6 bm. na ulicach 
Pabianic odbyła się sprzedaż znaczków 
na cele Ligi Lotniczej, - zebrano o
koło 28.500 zł. Niezależnie od tego 
sprzedane zostały chorągiewki, za które 
wsyskano ponad 5.000 zł. Mecz piłki 
nożnej również przyniósł pewien do

4 tysiące zk· 
c~ód. 

W tych dniach odbyło się w Warsza
wie posiedzenie nowowybranego Zar.zą
du Głównego Społecznego Komitetu 
Radiofonizacj'i Kraju. 

Zebraniu przewodniczył wiceprezes 
Zarządu Głfrwnego SKRK Wł. Chyliń
ski. Według sprawozdań prezesów okrę 
gów SKRK główny nacisk położony 

Zaopatrywanie spół · terenowych 
na wsi i w mieście 

W zw5ązku z powstaniem Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" i Centrali Spółdzielni Spo
żywców „Społem", które przejęły pra
wie cały zakres działa ma b. „Społem" 
Związku Gospodarczego Spółdzielni RP, 
przeprowadzono podział pomiędzy o
bydwie centrale - masy towarowej, 
znajdującej s'ię w magazynach, skła
dach i sklepach. 

Podział przeprowadza się w. ten spo
sób, że kaźda z central przejmuje od
powiedni asortyment towarów, w ~tóre 
zaopatrywać będzie spółdzielnie tereno
we. Techniczne przeprowadzenfo po
działu powierzono terenowym oddzia
łom obydwu central, które otrzymały 
wskazówki i szczegółowe wykazy to
warów. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska" zaopatrywać będz5e 
spółdzielnie w całym kraju za pośred
nictwem powiatowych związków spół
dzielni gminnych w maszyny i urzą-

przeimule ,,Samopomoc Chłopska" i „Społem" 
dzenfa rolnicze, materiały pędne, na· 
wozy sztuczne, materiały budowlane, 
blachę, środki ochrony roślin i t. p. 
,.Społem" przejmuje hurtową rozsprze
daż wszystkich ratykułów spożyw
czych. 

Niektóre artykuły jak: wyroby z drze 
wa, węgiel, artykuły gospodarstwa do
mowego, materiały piśmienne, artyku
ły chemiczne i t. p. rozprowadzać bę
dą obydwie centrale - każda dla spół· 
dzielni, które są jej członkami.. 

p·ąkny a ód la młodzieży 
Dwuletn:e. kursy teletech n:czne w Warszawie 

Z dniem 1 lipca br. zorganizowane 
będą w Warszawie 2-letnie kursy tele
techniczne przy Okręgowej Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów. Absolwenci otrzy
mają tytuł technika telekomunikacj] 
i prawa takie same, jak absolwenci li
ceów telekomunikacyjnych. 

Nauka na kursach, dostępna dla męż
czyzn i kobiet, jest bezpłatna. Słucha
cze kursów otrzymywać będą rruesięcz
ne wynagrodzenie, przewidziane dla 
pracowników poczty. Warnnkiem przy-

jęcia na kursy jest nieprźekroczony 30 
rok życia i posiadanie małej matury. 
Słuchacze kursów złożą zobowiązanie 
do 5-letniej pracy po ukończeniu nauki. 
W dn lu 30 bm. kandydaci poddani bę
dą egzaminowi z matematyki i języka 
polskiego w zakresie gimnazjum. 

Podarua o przyjęcie na kurs należy 
składać w terminie do 24 czerwca br. 
bezpośrednio w Dyrekcji Okręgu Poczt 
i Telegrafów w Warszawie. 

Godziny nauki obejmują wykhdy te 
oretyczne i zajec:ia praktyczne w fa
bryce. Wykładają profesorowie gimna· 
zjów (przedmioty ogólnokształcące) i 
fachowcy fabryki (wiedza ścisła). Na 
podkreślenie zasługują bardzo serdecz
ne stosunki. jakie panuja między ucz
niami a wykładowcami. Ci ostatni bar
dzo chwalą swych słuchaczy. 

Nauka trwa trzy lata. Po jej uko·ń
czeniu uczniow.ie otrzymują świadectwa 
równające się małej maturze. 

Z wyżej opisanego mogłoby wyniknąć 
.że biedni uczniowie nic 'innego nie ro
b'ią 'tylko całe dnie niemiłosiernie „wku 
wają". Tak jednak nie jest. Szkoła ma 
bogato rozwiniete życie społeczne i na 
wet sportowe. Koło ZWM liczy 26-1u 
członków. Prowadzi ono sekcję · spcy-to
wa, kulturalno·oświatową, rozrywkową 
i świetlicową. Przy świetlicy istnieje 
szkolne koło muzyczne. Również w spe 
łccznym życiu miasta młodzież Gim· 
nazjum Papierniczego bierze bardzo ży
wy udział. 

Z nowym rokiem szkolnym Gimna
zjum Papiernicze znacznie się rozsze
rzy, bo budynek w Zielonej Górce bę
dzie już gotów. Liczba klas wzrosnie 
wtedy do trzecłi a , liczba uczn5.6w do 
120. Kancelaria będzie przyjmowała 

zapisy nowycn kandydatów. 

W atmosferze nauki i pracy, w at· 
mosferze serdeczności, rosną nowi lu
dzie - ludz'ie duszą i ciałem związani 
z dziełem rozpoczętym przez starsz€ 
pokolenie. (K. 

jest obecnie. na akcję rad:iofonizac]i 
szkół i wsi, która rozwija się pomyśl
nie. W roku bieżącym instalacje radio
we otrzyma 4.000 szkół. 

W ramach akcji szkoleniowej prze
widuje się m. in. zorganizowanie cen
tralnego Kursu Instruktorskiego, zrze
szającego przedstawicieli SKRK z 'Każ
dego powiatu. Ponadto przy wszystkich 
kołach Towarzystwa Rrajoznawczego 
zorganizowane zostaną kursy radioa
matorskie. 
Społeczny Komitet Radiofonizacji 

Kraju przejmuje całkowicie zaopatrze
n.ie instytucji, szkół organizacji społe
cznych i t. p. w sprzęt radiowy na do
i:?odnych warunkach, jak również i zbyt 
lamp, które sprzedawane będą po ce
nach urzędowych tylko za pośrednie· 
twem SKRK dla członków Komitetu. 
Zarząd SKRK uchwalił ramowy plan 

pracy, przewidujący zorganizowame w 
bieżącym roku akcji szkoleniowej, pro 
pagandowej oraz Imprez ogólnokrajo
wych popularyzujących radio. 

Zarząd SKRK postanowił wystoso
wać list otwarty, wzywający rodziców 
do ofiarności na rzecz radiofonizacji aa 
nej szkoły. Społeczny Komitet Radio
fonizacji Kraju pokrywa w 50 procen
tach koszt radiofonizacji szkoły, 50 pro 
cent zaś potrzennej sumy wpłacają 
Koła Rodzicielskie. - - "'· ,, 
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FILRARMONIA MIEJSKA Narutowicza !O 
Dziś, wtorek 8 czerwca br. godzina 20 Kon 

cert Symfon'czny, powtórzenie progyamu tna
uguracyjnego w nowej sali. Dyrygent: Zdzi
sław Górzyński, Solistka: Eugenia Umińska 
;krzypce. 

Bilety w kule Filharmonii w godz. 10 -
13 oraz od 17-ej do rozpoczęcia. 348~ 

TEATR!' 
TEATR WOJSKA POLSKTEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dzi~, o godz. 19-ej farsa francuska z 

XV-go wieku "Mistrz Piotr Pathelin" oraz 
„Grzeg~rz Dyndała" Moliera. 

TEATR l!WMEDn MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE'· 
romantyczna operetka w '7 obrazach -
Otto He1bacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety waeśnlej do na
bycia w Spółdzielni Artystów • Plastyków -
P!otrkowsk;i 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru c:rynna od 
!JOOZ. 1 t. 

TEATR „SYRENA ". Traugutta t 
Dziś i codziennie o godzinie 19,30 komedia 

G. Dregely w opracaw. I z piosenkami Jerze
go Jurandota ,,DOBRZE SKROJONY FRAK" 
z gościnnym występem Ireny Hareckiej I Ka
zimierza Szuberta na czele zespolu „SYRENY„ 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 I od 16-ej, 
tel. 272-70. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszy6sklego 34 
Dziś ! codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co

warda „SEANS". Udział blNą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głus-z:kówna, Wan
da Jakubińska Michał Melina, ·oanuta Sza
flarska I Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Ry-bk-0wskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej I od lS-ej, 
tel. 123-02. 

NINA 
ADRIA - „Aleksander Newski", godz. 18,30, 

20,30; w niedz. 16,30. 
~AJKA - „Ostatni Etap'', godz. 18, 20,30; w 

nledz. 15,30. 
BAŁTYK - „Zagubione dni", godz. 16, 18,30; 

w niedz;elę 15,30. 
GDYNIA-„Program Aktualności Kra' l Zagr. 

· Nr 15„, godz. 11, 12, 13, 18, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - „Siały Kieł'', godz. 18, . 18, 20; w 
niedz. 14. 

MUZA - „Oflag XXVII'' godz. 18, 20; w 
niedz. 18. 

POT„ONIA - „Życie Emila Zoll'', godz. 18, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Czarodziejskie ziarno", 
godz. 18, 20; w niedzielę 16. 

ROBOTNIK - „Płomień nowego Orleanu„ 
godz. 17,' 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Znak Zorro", godz. '18, 20; w niedz. 
16-ta. 

REKORD - „Guwernantka'', godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15,30. 

STYLOWY - „Timur l jego drużyna'', 18,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Noc grudniowa", godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - Niewidzialny Detek
tyw" 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TĘCZA - „T'.mur i jego drużyna'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca·-. god2. 17. t9, 21; 
dodatk seans o godz. 151 w nledz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „życie Emila Zoli„, godz 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNOś('. - Zagubione dni", godz. 15, 17,30 
20; w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA - „Pepita Jimenez", 18,30, 20,0; 
w niedz. 16,30. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na wtorek 8 czerwca 1948 roku 
12.4 Dziennik. 12.25 Audycja rozrywkowa. 

12.50 (Ł) „Budowa kiszarni w gospodarstwie 
chłopskim''. 13.00 D. ,-:;. audycj'i rozrywkowe;. 
13.20 Odczyt dla maturzystów. 13.35 Przerwa. 
14.00 Koncert solisitów. 14.30 Audycja dla dzie
ci. 14.50 (Ł) Reportaż dźwiękowy z uroczysto
ści 3-lecia istnienia WSGW w Łodzi. 15.15 (Łl 
Wiadomości lokalne. 15.20 (Ł) Felieton sporto
wy. 15.25 (Ł) Chwila muqki tanecznej. 15.30 
Reportaż z Muzeum Etnograficznego. 15.40 (Ł) 
Pieśni polskie. 16.00 Dziennik. 16.20 K.ą::ik sza
chistów. 16.25 „Gawęda rybacka". 16.35. 
Skrzynka techniczna. 16.45 Audycja k-imeralna. j 
17.05 (Ł) „Panna mężatka" - słuchowisko wg 
J. Korzeniowskiego. 18.00 Audycja rozrywko
wa. 18.45 „Zaklęty dwór„. 19.00 Mll'Zyka lekka 
19.15 Koncert symfoniozny. W przerwie -
Dziennik. 21.00 „Wiosna ludów". 21.10 „Ulu
bione melodie''. 21.45 (Ł) Audyo:ja l'teracka 
22.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R 
22.45 (Ł) Muzyka z płyt. 22. 58 (~) Om~"'. 
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatme w1adomosc1 
23.30 Zakończenie audycji i Hymn. 

ZEBRANIE PTZ 
I Koło Terenowe Towarzystwa Preyjaciól 

Żołnierza w Łodzi zawiadamia, że w dniu 10 
bm. o godz. 18-ej w lokalu własnym pr;zy ul 
Piotrkowskiej 97 odbędzie si~ zebranie infor
macyjn~ na które zaprasza członków i sympa· 
tyk6. "'· • - .. ~-

\tit• <ł 
•n.024389 

Ze sportu -
Wspaniała ucieczka Pietraszewskieg1 

porywa pubUcznośt zgrom ad zoną na torze helenowski m 
Ke>lan:e to twardzi chł~y. Wc'Zoraj, " więc 

niemal bezpośrednio Po niedz.ielnym wyścigu 
Warszawa - Radom - Warszawa, zamiast o· 
detchnąć, stanęli znów do wyścigu na 125 o· 
krążeń toru w Helenowie. Na starcie ujrze· 
liśmy i Napierałę, Kapiaka, Wrzesińskiego, 
Siemińskiego, Olszewskiego i Wójcika z War
szawy oraz 'Z łodzian Pietraszewskiego, Salygę, 
Grzelaka 1 Czyża. Wyścig wczorajszy nosił 
·nazwę „Wyścigu Zwycięzców", gdyż miały 
brać w nim udział dwie zwycięskie druiyny 
w wyścigu Warszawa - Praga - Warszawa. 
Do Łodzi nie przyjechali jednak Rzeźnicki i 
ślązacy Nowo.czek oraz Wyględa, tak, że trze· 
ba było Rzeźnickiego zastąpić Olszewskim, 
• ślipaków Czyżem l Grzelakiem. 

Wyścig łódzki wygrała drufyna: Kaplak, 
Wrze11ińskl, Sałyga, Czyt I Grzelak zdobywa· 
;ąc w pięciu finiszach łqcz,nie 34 pimkty przed 
drużyną: Napierała, Siemiński, Olszewski, 
Wójcik I PietrCMzewskl - 16 pUinktów. Indy· 
widualnie święcił wczoraj triumf ulu·blenlec 
publiczności łódzkiej Lucjan Pietraszewski, 
który na ostatnich już niemal okrążeniach po· 
trafl wbić półtora okrążenia toru pozostałym 
kolegom. 

PIERWSZE PRÓBY UCIECZEK 
Wyścig· jak zresztą każdy wyścig długo· 

dystan1Sowy, najciek"lwszym był podcza~ fini· 
szy. Pierwszy fini·n zakończył się ~ycię· 
.stwem łodzianina Czyta przed Napierałą i 
Pietraszewskim. Próby ucieczki szybko były 
likwidowane. Drugi fini-sz wygrał Wrzesiński 
przed Kapiakiem i 5ałygą. Po tym fini,-izu U· I 
dało si~ Wójcikowi ude<: o j11kleś 150 metrów. 

.Soort 111 ZSRR 
------------------------

Przez ltilkana~ie okrążeó. Wój~k utn_ymuje I 
się na przedz1€, ale ostate<:zn;e kapituluje 
przed pościgiem Wrz~ińskiego. Drugą udecz· 
kę inicjuje niedługo potem .Grzelak. Łodz.iani· 
nowi udaje się zdobyć 50 m przewagi i dzięki 
niej wygrać III finisz przed Ka,piakiem i Wój· 
cikiem. Napierała też próbuje. 

Na 40 okr11żeniu przed końcem wyścigu 
„lew szo5 polskich" udeka, ale tor to nie szo· 
s.a, nie ma tu ani „kocich łbów", któr-e tak 
często są pomocne w takich okolicznościach, 
ani wzniesień, cr.y zjazdów. Ciągle trzeba krę· 
cić w kółko i nie można zniknąć z pola wi· 
dzenia swym prze<:iwnikom. Pietra-.;zewski 
iprzez swoje okulary zawsze.„ dojrzy. Dojrzał 
i tym ra'Zem. Zgarbił się. jak .kot nad kierow· 
nicą i doiszedł Na'Pieralę. Przez pewien czas 
jadą r"lzem na zmianę, ale w końcu przed sa
mym finiszem dają się dojść. 

PIETRASZEWSKI DOCHODZI DO GŁOSU 

Czwarty fini-sz był najciekaw5zy. Przed 
200 metrami Napierała rozpoczyna zryw, ale 
na wirażu atakuje go Pie~ra1Szewski i przy 
wyjściu na prostą mija wygrywając ten fini-sz 
z dużą przewagą i w ładnym stylu przed Ka· 
piakiem, Czyżem i Wrzet:.ińskim. Teraz wyścig 
zaczyna się ożywiać coraz bardziej. Pietra
szewski, który do tej pory jechał bez niepo· 
trzeb.nego s'Zarpania się rozpoczyna generalny 
atak. Do końca wvścigu poz.ostało tylko 16 
okrążeń toru. Pietraszewski naciska mocniei 
pedały i w krótkim czasie ucieka o jakieś pól 
okrążenia. 

TRYBUNY DOP1NGUJĄ 
· Tryibuny zaczynają dopin~ i jakby tym 

dodają siły Pietraszewskiemu, który po ośmiu 
okrążen iach dochodzi pozostałą stawkę wbi
jając jej jedno okrążenie. PietraGzewski, nie 
dość na tym, gzybko wychodzi znów na czoło 
i z przewagą półtora okrążenia przy burzy o• 
klasków kończy wyścig jako pierw5zy w kia• 
syfikacji indywidualnej, przebywając d~tan• 

50 km w aasie 1 godzina i 22 m:nuty. 

Podcz~ ·wyścigu na 40 okrążeniu ulegli 
kraksie i bolesnym kontuzjom Grzelak i Sa
łvqa. 

Dynamo • zn o w na ele cz 
w rozgrywkach piłkarskich o m~strzo stwo Zwiaz~u Radf eci<iego 

MOSKWA (ob61. wt.) 1 wego usportowienia ludności. O lm"t~. 0tr::y· wiarze: bieg na 500 m (na łyżwa-:h) w 1 rnin„ 
Po ostatruch ;o; gryw muje się po osiąf]nięciu określo?-ych mm1mow pływacy: bieg 50 m w 50 sek. itp. 
kach pilk1 :~kkh o w różnych gałęziach sportu. Minima dla I-qo Odznaki 6ą w trzech stopniach: dla mło
mistrzostwo 'Związku stopnia są na-.;tępujące: {męż~zy"Ź.li :5-3'.l lat) dzieży szkolnej {niższe minima od podanych) 
Radzieckie;p, zaszły 8 ćwiczeń gimnastycznych, bieg na l JOO m w i dla sportowców (wvższe mini:n:t1. 
w tabeli gier µoważ· 3:25 min„ bitlg 10 km na nartach .v 1 :05 qndz, Od czasu wprowadzenia odznaki (1931 r.) 
ne 'Zmiany. Do•ych· pływanie 100 m stylem dowolnv.m l!>P7 .cza: otrzymało ją już ponad 16 mil;ono1'ł' .„sób. 
czasowy le~j~r _ su), bieg 150 m z przeszkodam; ~ µulo;ei Liczba odznac'Zonycb powiększa s;ę 1 roku ra 
drużyna C;)K!\ f'traci· minuty. Ponadto każdy zdający w·.rh.€;'1 ·n· rok, szczególnie w okresie powoj1unym, k;e· 
ta jeden il 1,!~d. remi· dywidvalnie tzw. „nol'my ,dopełnia : ą:e . 'Z~· dy znaczek otrzymuje coroc'Znie µ•zeszło tn.
snjąc mecz 1 ,,Dyna• leżne od gałęzi uprawianego spJr:J, -.„. łvz· lion osób. 
mo" (Mińsr) l •padła 
na trzecią i,h>&ycJę. 

Na czoło tabeli wy· 
6unął isię Zt>-ipól ,,Dy· 

namo" t Tyflisu, który po 5 grach ma 8 punk· 
tów. Drugie miej5ce zajmuje .n.11<1t1ewskio 
„Spartak" z 8 punktami po 6 meczdc'a. Ostat· 
nią drużyną w tabeli jest zes.pół 01 in ew5ki 
„Skrzydła Sowietów". 

Z wielkim zainteresowaniem o·=le:riwany 
jest mecz m!ędzy ol;>ecnym leadetrm1 - ,,Dy· 
namo" (Tyflis) i drużyną moskiews11.:~go ,,Dy· 
namo", znanego ze swych sukczsow 1agra· 
nic?.Ilych. Spotkanie to ma eię od'J fĆ B bm. l 
może znów wprowadzić poważne zm;any w 
tabeli. 

• 
W Tallinie odbył się mec-z: lek1' 0111t'e1ycz· 

ny między reprezentacjami rep:1oli.k PEtoń· 
skiej I gruzińskiej, zakończony w punktacji 
ogólnej zwycięstwem Estonii. Pl)J•:ni.s tego 
spotkania ustanowionych było k ilk.a ·ekor
dów Gruzji. I tak: mistrzyni Eurny - Nina 
Dumbardze uzyskała w rzucie dyski~·n ·!nsko· 
nały wynik 48,32 m a w pch11'ęciu ~:i 1 ą -
12,36 m. Gokieli przebiegła natorr:; 'l~t 100 m 
w 12,9 sek. 

Pierwsza tura hit~gów na przel~J 'Została 
już w Związku Radzieckim -z:ak·Jtlc~ond.. U· 
czestniczyło w niej ponad 2 mili o ,,~ rałrdzie· 
źy robotniczej, z których więk.sz ,ą n;;·agnęła 
wymagane min 'ma na odznakę „G0 t6w dn 
pracv i obrony ZSRR". 

Odznaka wychowania fizy-c-z: ie;p , Gotów 
do pracy i obrony ZSRR" (GTO) M6tc' ' a woro 
wadzona w Związku Ra.dzieckim w 19'31 roku 
i odqrvwa b. poważną rolę w r•H'.o\'<lh1 1111so· 

Turniej piłki ręcznej 
zespol6w sp61dzielczych 

W sobotę I niedzielę w 
"c!elenowie odbywały się e· 
dminacje ze5połów spół· 
dzielczych piłki ręcznej w 
:elu wyłonienia reprezen· 
tacji na Igrzyska Zwią'!:· 
'(..ÓW Zawodowych, która 
:Jdbędą się w sierpniu "". 
;ł. olicy. Na zawodach byh 
obecni przedstawiciele 
lwiąz.ków oraz specjalny 

komitet, który wyłonił najlep-szych . z~wodm· 
ków spośród biorących udział w. turnieju .. Gra· 
cze ci będą skoszarowani prze.? igrzyskami dla 
otrzymania należytej kondyC]l i przygotowa· 

nia. . k' f TUR W konkurencji siatkówki męs ie 
łódzki z..dobyl pierwsze miejsce przed Wroc· 
ławiem, Warszawą i Krakowem. 

W isiatkówce żeńskiej SKS Warszawa zdo· 

Gw;azda zwycięża 7:1 
w mecrn towarzyskim 

W towarzyskim 5potkaniu piłkars\im 
.Gwiazda" ?.decydowanie pokonała ZKS „Jed· 
ność" 7:1 (5:1). 

W drużyni „ „G,viazdy" wyróżn;H & ę: Ro· 
zencwa jq, Erlichman i Litwak. 

był czokiwą lokatę przed Łodzią, Goście wy„ 
grali w finale 2:0 (15:5, 15:12). 

W koszykówce żeńskiej SKS War5zawa po 
konał zeepół łódzki. · 

W ko.s'Zykówce męskiej TUR łódzki wygra! 
z Krakowem, '\Varszawą i Kro-snem. W finale 
wynik brzmia'. '56 :39 (25:23) t: Warszawą. 

Tabelka 1·g wa 
Po 10-tej rundzie rozgrywek 

mi-.;trzostwo Klasy Państwowej 
przedstawia się na-stępująco: 

pil.karskich -o 
tabelka gier 

1. Ruch 
2. Legia 
3. Cracovia 
4. Polonia (Byt.) 
5. Polonia (W-wa) 
6. Garbarnia 
1. Wisła 
8. Rymer 
9. ZZK (Poznań) 

10. AKS 
11. Warta 
12. ŁKS 
13. Tarnavia 
14. Widzew 

9 
10 

9 
10 
10 
10 
10 
10 
9 
9 
9 

10 
10 

9 

gier pkt. 
10 
14 
13 
13 ' 
11 
10 

9 
8 
8 
8 
8 
? 
1 
2 

sto\S. br. 
40:11 
21 :14 
21:13 
20:18 
24:20 
13:15 
24:18 
23:26 
14:15 
15:19 
15:20 
22:28 
10:20 
13:40 

Sporlowcy-robolnicy· 
na budowę Wspólnego Domu 

Dwa rekord v Pobkl 
ustanawia·ą pływacy 

'Ć;·'@, 
•, 

WROCŁAW (obsł. wł.) W ra
mach rozegranych we Wrocła
wiu zawodów pływackich mię
dzy mistrzem Pol1Ski - „Piast" 
(Gliwice) a AZS (Wrocław) U· 
stanowiono dwa nowe rekordy 
Polski. i~ ~; 

Jeszcze do dzis · <!~sre ~o cii;1a 
i.ęsto słyszy się 'ak 'e , po· 
viedzonka", że sp•rt.Jw<:v r;ic 
społec-zeńslwu me pnvnMi.a 
iobrego, że ko:nt:i 'il m~!'ę 
forsy, którą lepiej l:>vlo'Jv o· 
brócić na „godz: wsze· rele. 

N;e zuoeln e jednak tak jes·t w rz~··~v W1'1t·1· 
ści. Sport robotniczy jest inny. htz r :P efo'!· 
krotnie mieliśmy dowody jego ofiar11 )S".:i, :e· 
qo uspołecznienia. Dzisiaj, gdy c,iie nie'Ilill 
społeczeństwo jest zaabsorbowane 1 · 110wą 
wspólneqo domu dwóch połącz ny, h t:-'" d i 
PPR i PPS - sportowcy· robotn:•:v, · ~i<k'< l· 
wiek każdy z nich zasi.Ji! fundusze hud•lWY 
domu z własnej kieszeni, pragnąc .: eslcze >ed· 
nak przyczynić się do poparcia ·ej a:..:cji na 
szersza ską.lę , wysteouja z oiękną ·n :cia'~"'a 
·ozPqrania meC'zu pilkarskieqo po n ! ~!V p·ł> · 
i:own·kami fizv('Znvmi. a umvsł0 .vy,ni. 

Ini<.jatywa ta wvszła z, Pań•hr 1wFti 7a· 
kładów Przemysłu Wełnianego Nr ~1 N1 ?e· 
braniu se\cjl piłki nożnej uchwal'lno ;erl:oc· 
głośnie rozegrać takie •potka.rus w :;obJtę, 

dnia 26 bm. I całkowity dochód prze!,! 'uyć 
na zasilenie funduszu budowy wsp'Jl.1ego do· 
mu. 

Do komitetu organ'z11cvjneqn w~~ll .,, ta· 
m'enia prac()wników umysłowych: dyrekt:Jr 
naczelny H. W1ęckow'!ik} (wniaiskn.:!~w"ill. ( b 
L. Lambrecht i ob. F. Grosman. Z ram.e.i;a 
nracowników fizycznych ob. ab. Mal:'l. 1wski, 
C\vsio i Kmin. 

,RAt,TYK" KINO „WOLNOSó" 

Dziś PREMIERA! 
film produkcji amerykańskiej 

nZAGUBIONE Dłłl" 
W rolach głównych: 

RONALD COLMAN, GREER GARSON ~ 

Refyser: MER WYN LE ROY ~ 

W biegu na 400 m stylem klasycrnym Krau· 
ze (Piast) ustanowił nawy rekord czasem 
6·19,8. Poprzedni rekorcl, należący do Kapulka 
!Giszowiec) wynosił 6:44,6 i ustanowiony był 
w roku 1932. 

Rrugi rekord ustanowiła ształPta męska 
4 razy 100 m stylem klasvcznym· (Piast, Gli· 
w'ce), uzyskując czas 5:34,5. 

P Jrażka mistrza świa a 
LONDYN (obsl. wł.) - Na torze Herne Hill 

odbyły s i ę zawody kolarskie o mtstrzostwo 
Anglii w sprincie, w . których startowa! m. in. 
mistrz świata w tej konkurencji. Reg. Harrie 
(Anglia) . 

Po raz plerwszy zastosowano system punk· 
towy. Rozegrano sześć biegów, w których 'Z!I 
zwycięs•two przyznawano 2 ·punkty, za iporaż• 
kę zaś 1. pkt. W, ogólnej klasyfikacji zwycię.o 
zył Anghk Barn1ster, zdobywając 6 punktó~ .......... ________________ i tytuł uristrza Anglii przed Harri&~m....=_! pkt. 
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